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R z ą d  1 o p « z y c j & .
W państwach j^riamenfetoycE fi. J. lak ier, 

fi1 hvóryeh rządy sprawuje gabinet wyłonio 
ly  r, ■większości utworzonej na pidstawie 
jędnolitbgy programu, łuib prz.fr/. tę więk
szość do rządu upoważniony, zupełnie natu
ralną jest rzeczą, że istnieje i dzia£a t. zw. 
opozycja, czyli .takio zgrupowanie posłów 

'na terenie sejmowym, Ł tóre nie godzi się dla 
(względów zasadniczych lub tautyemych z 
•większością, wysuwa własny progum , dąży 
do zmiany i do pozyskani0 opinji więfks"0- 
sci posłów, aby jako nowa więkrzośó zdobyć 
prawo tworzenia rządu odpowiadającego 
swemu programowi. Jeżel? ten ptroee? zdo
bywania władzy w imię nowych programów 
Kibywa się prawidłowo, co objawia się w 
ten sposób, że dana większość tak  długo 
‘dzierży ster państwa, jak długo jej program 
Ijert żywotny 1 ustępuję dopiero wtedy, gdy 
!«ię je j dła ^twórcza ,/yczerpuio, aby dać
u^ejsce nowym ! iioweeiu progra
mowi, ś wiadczy o wyrobieniu nolitycznym 

poleczenstw? i wychodzi na korzyść pań
stw a.

Zadaniem opozycji żalem ma by? przygo
towanie nowej większości i  nowego progra 
mu. Ale nie na tem się kończy jej rola. Ona 
(ponadto zmusza przez swoją krytykę rząd 
i większość do wydajnej pracy dla społe
czeństwa. Gdyby bowiem nie byro opozycji, 
wtedy rząd me bojąc się obalenia, nie sta
rałby się za wszelką cenę unikać błędów, 
ani też energicznie pracować. Dlatego też 
C pozycja, w zasadzie jest potrzebna i korzy
stna. Jednak są pewne granice, za które jej 
posuwać się nie wolne, Granicą ta  jest racja 
stanu, czyli wzgląd na ogólne dobro pau- 
twa. W takich więc sprawach, w których 
hodzi o 1 orzyść ważną, dla całego pań

stwa, której jednak bez poparcia rządu o- 
iągnąć nie można, tam opozycja ma obo- 
iązek conajiuniej powściągnąć Się od zwal- 
zania rządu.

Tak bywa w państwach, w których poli- 
yka ma swoje zrsady i wyszkolonych po- 
ityków. U nas jean ik  jest zgoła inaczej, 
olemika pi«m obozów opozycyjnych i nie- 
eskromione ataki ua rząd w sprawie gdań- 
ilciej arcyważnej dla całej Poiski, wykazała 

brak umiarkowania, jakie w takich chwilach 
nakazuje rauia stanu. Korzystając bowiem z 
tego, że sprawa ta  w obecnych warunkach 
cie może być w pełni w ygraną po naszej my
śli, mimo, że to osłabia powagę naszego pań
stwa na zewnątrz, kują z tego broń celem 
(zwalczenia obecnego, a niewygodnego im 
[rządu. Prawda, że rząd ten nie przedstawia 
się najlepiej i daje bardzo poważne powody 
do nieufności i poniekąd do zwalczania go, 
jednak wzgląd na dobro państwa nakazuje 
nuin go mimo wszystko poprzeć,laby mógł 
pracować. Zmiana gabinetu nie jest pożąda
ją .  Już zmiany na poszczególnych fotelach 
(odbijają się bardzo ujemnie, a  cóż dopiero 
przesilenie całego rządu!

Największą wadą obecnego gabinetu jest

słabość mimo wszystko jego podstawy poli
tycznej. Jak  wiadomo grupa. p. Dubanowi- 
cza odnosi się do rządu p. 'Witosa z wielką 
■ ezorwą, co zmusza p. Witosa do zbytniego 
liczenia sie m p. Dubanowiczem, tak, że cza
sem nie wiaaomo kto rządzi: p. Witos, czy 
p DubaaiOwicz. P. Witos jo  widocznie prze
czuwał, bo gdy się obecna większość two
rzyła zaręczał, że bez NPR. nie poaejmie się 
misji tworzenia nowego rządu, czem dawał 
de poznania, że nie chee się zbytnio uzależ
niać od grapy p. Duoanowicza. Jednak póź
niej widocznie jego zapatrywanie się zmie
niło, ale p. Dubanowicz się nie zmienił i stąd 
wynikły dla, gabinetu p. Witosa niepożądane 
następstwa, które A-yayskuje lewica. Wobec 
tego uM e Chrzęść. Demokracja na wszelki 
wypadek zaczyna sobie przygotowywać od 
wiot.

Niemniej powaSba przeszkodę ęźczegól- 
nferW (berach ludowych 'staSWS trijny 'ukfeft 
między stronmctwaim ósemki i Piastem. — 
Przeszkoda to wielką, bo nietylko daje w 
rękę broń opozycyjnym stronnictwom ludo
wym, ale także zmusza do baczności tych, 

którzy pragnęliby dla dobra ludu wydatnie

paprze^ p. Witosa. W naszych bowiem: nie
zdrowych stosunkach politycznych!, jak to 
dotychczasowe dośwlaaczenie wykazuje, sta
le trzeba obawiać się jakiegoś podstępu. — 
Chociaż tedy całkiem iest rzeczą prawdopo
dobną, że w tym pakcie wszystko jest w po 
-ządku, to jednak: t r i  dno się zdobyć Ina 
ślepą wiarę, kiedy jej nawet religia odno
śnie do prawd ponad wszelką wątpliwość 
pewnych, przez Boga objawionych, nie wy
maga. Tembardzięj r ie  może jej żądać p. 
Witos | [, , i w ,j  j i

P. Witos pownńen 'tó wziąlć pod rozwagę, 
Nie trzeba żapómiokć, że zdobycie władzy 
kosztowało go drogo, bo osłabiły klub posel
ski o 14 mandatów, które pKeszły do opo
zycji |  ponadto zwałczajją go nt, terenie lu
dowym Trzeba więc nietylko braki zapeł
n ił, ale kJtże bronić się. JP. Gkulski doraL 
nej pomocy nie jest w stanie diać, bo nie ma 
do rozporządzenia ani jednego mandatu, a  
także po klęsce poniesionej podczas wybo
rów niezbyt wielkim autorytetem cieszy się' 
u  ludu. W imię zaś aoora sprawy ludowej, 
życzy oby sobie należało, aby przedstawicie 
le ludu w obecnym gabinecie czuli za sobą 
poparcie wszystkich tych czynników, któ
rzy reprezentują poważny i troskliwy o, do 
bro nańst, rai kierunek polityki ludowej.

Jasiński, prez. Mulbu noseL S. K. E.

Sprawy polskie
: zagranica.

Z posiedzeń komisji sejmowych.
Komi„j« skarbowa opracnwywuje projekt, 

ustawy o uregulowaniu finansów komunał
a c h ,  oraz projekt poi!ałku majątkowego. 
Według projektu b. min. Grabskiego podatek 
majątkowy miał przynieść państwu około 
700 muionów złotych i przeznaczony był do 
pokrycia dełicytu budżetowego w ciąga 2 i 
iół lat. Obecny projekt rozpatrywany przez 

Konrsyę sKarbową, a opracowany przez min. 
Lindego różni się tem od projektu podatku 
majątkowego opracowanego przez Grabskie
go, że podatek ten ma przynieść 1 miliard 
złotych — i przeznaczony jest na zabezpie
czenie pożyczki państwowej, która będzie 
zaciągnięta celem ustalenia waluty polskiej 
i stworzenia banku emisyjnego. Komisy a bu
dżetowa rozpatrywała projekt ustawy o upo- 
sażeriu urzędników państwowych oraz woj
skowych. Komisja ochrona pracy obraduje 
nad projektem ustawy o ubezpieczeniu robo
tników na wypadek bezrobocia.

Posiedzenie Sejmu.
Sesja sejmowa zaczynająca się 23 b. m. 

potiwa Około tygodnia. Głownem zadaniem 
sesji będzie rozpatrzenie i uchwalenie proje
ktu majątkowego i o uposażeniu funkcjona
riuszy państwowych

Metropolita Szeptycki.
Metropolita Szeptycki znany wróg Polski

bawi obecnie w 'Wiedniu i stara się o pożwó 
leni? powrotu do Polski. Przeciwko pozwole
niu ua przyjazd metropolity do Polski vy 
stąpiło szereg organizacji! nolskich a Mało 
polski Wschodniej uważając, iż obecność 
Szeptyckiego we Lwowie będzie Dowodem 
niepokojów i wystąpień naruszających po
rządek publiczny.

Rokowania w Genewie w sprawie 
gdańskiej.

Dokowania podjęte miedzy delegatem 
Polski p. Plucińskim a  Sakmem przy pomocy 
sekretaryatu Ligi Narodów w sprawne rady 
portowe! w Gdajsku oraz uprawnień obywa
teli polskich zamieszkujących w Gdańsku 
zostało- w Genewie ukończone. Prawie dla 
wszystkich spornych spraw ustalono zasady 
dla dalszych rokowań. Stosunek Rady Portu 
w Gdańsku winien być ten sani co do Polski, 
administracya Wisły ma być oddaną Pol
sce, Urząd celny na terytoryum Gdąńska 
podlega bezpośrednio centralnej władzy pol
skiej j  bezwzględnie stoso-wać' się mus* do 
jej rozkazów, wszelkie ograniczenia stosowa
ne względem obywateli polskich mają być 
zniesione, i w. innych spraw). W najbliższym 
czasie na’ podstawie tych wytycznych mają 
być ukończone konieczne przepisy, które 
wejdą w' życie.

Rumunja i Jugosławja.
Układ między Rumunią, a  Jugosławią 

zawarty w Belgradzie w dniu 7 czerwca 1921 
>. w sprawie obrony przeciwko niesprowoko- 
.Wanym a Likom ze strony Węgier lub Bułga- 
ryi został odnowiony na 3 lata.



Btr. I „LUD KATOLICKU Nr 2b r, dn, 22 lipca 1923.

Wiochy.
Farlam«flrfi rozpoczął dyskusyę nad spra

wą reformy wyborczej. Ityskusya potrwa 
dw? tygodnie. Przewidują, że reform? będzie 
uchwalona.. Obecnie cała opozycja korzysta 
z  rozpoczęcia dyakusyi, by wystąpić z kry
tyką rządu faszystów.

Kotiferencja w Lozannie.
Rokowania a Turkami: zno wu zostały 

przerwane, gdyż powstały nowa trudności

dotyczące kwestji uregulowania terminu o- 
puszraenia cieśnin przez koalicyjne okręty 
wojenne. Niemniej,sze trudności zdają się 
wywoływać różne ąęrawy koncesyjne zwła
szcza sprawa koncesyi na linię kolejową Si- 
ws-Samsum, a także sprawa koncesji udzie
lonej Che literowi w okolicy Mosisiulu do której 
wySuępuje z pretensjami turecko-perstee to
warzystwo naftowe. Zapeu ne wpłynie to na 
późnienie terminu podpisania traktatu poko
jowego.

; 'r.& "t itS)/' Jva

Polityka rządu angislslciego w sprawia odszkr.dcwań.
Slonibide Sorj.oszja angielsko LanctusMogo 

W kwesijji dalszego stosunku do Niemiec, a 
ściślej f prawy oosrfoodOwań, ni© nastąpiło — 
Nieiwy bowiem przedłużyli w sprawi© spłat 
odszkodowawczych propozycje sojusznikoi i 
może więcej powodowani zamianom rozbicia 
sojmszrdków, przedewc z^stfkiem poróżnienia 
Anglji z Francją- mając na widoku różnice 
w zaprkywaiuacih oSbu -ządów w tej spra 
wie, niż szczerą wolę 'wypełnieuii, Bobowi? 
zad tPalkfcaitiowiyołu Cel k ii polityki jednak 
się nie udaL Rząd! angielski praw premiera 
BaidWina iwt Izbuo gmin, a terda Curzona 
W! bibie Lordów — jasno określił -rwa stano
wisko W] kwestja odszkodowań.

Najbardziej charakterystycznlą eetcfe be- 
wiadict&eiuia pypciu angielskiemu jest zupo- 
Wieda z© esopony gabinetu, i i  rozumie całą 
doniosłość i pragnie gorąco utrzymać du- 
tyiclhcasąsldwe porozumienie z Francją, oku
pione tyiu ofiarami na pouodh bitew j stano
wiące pcd«taiwię europejskiego pokoju. Dbaj 
pazeuftawiciele itsądra podkreślili też, że nie 
ma żadnych różnic między Francją a Anglją 
co do sam ej zasady zapłaty reparacji przez 
Niemcy: Niemcy p owinny zapłacić wszystko 
aż do ostatniej granicy swojej zdolności 
rbatniraej. Różnice zapatrywań odnoszą się 
■tylko do metody zmuszenia ich do zapłaty; 
F  Tancja pragnie to  zrobić za porno# 4 oku
pacji Robry; Anglja jest tej metodzie prze
ciwna, po widzi, że droga ta rujnuje Niemcy

a pożytku me przynosi. Od czasu okupacji 
alianci otrzymali mniej odsz ho-dowań, niż 
przed nią. — a  aa jtloi okupacja odbija się u je 
mnie na finansach innych państw: eiunopej- 
skiich; w jednych wywołuje bezrobocia, 
w drugich spadek waluty (Polska?), w in- 
nlcn wreszcie zanik handlu. Sarnie Niemcy 
zaś doprowadza d© ruiny gospodarczej, to 
znaczy czyni wszelką zapłatę iluzoryczną.

Na notę niemiecką Angljai odpowie — 
przedtem jednak będzie dążyć do uzgodnie
nia m  tej sprawie polityki Francji, Belgji i 
Włoch tak, aby odpowiedź Niemcom mogła 
nastąpić łącznie. Nota angielska zapropo- 
nuje niewątpliwi© wyznaczenie komisji, któ- 
raiby zbadała zdolność płatniczą Niemiec 1 
na tej podstawie określiłaby w ysokość i spo
sób spłacania Futm odszkodowań czycJi. 
Z punktów spornych, które przeszkadzają 
tej solidarności sojuszników, jest ten naj
ważniejszy, czy Francja będzie musiała opu
ścić Zagłębie Rrahry, czy nie, gdyż Francja 
uważa możliwość ©ruszczenia zajętego tery- 
toijum niemieckiego stopniowo-, w miarę do
konywanych spłat, stanawiako zaś Anglji, 
jak wiadomo, jest iunem. W każdym razie 
zapewne w* bfskirn -czasie ealy ten problem 
odszfcooewań wejdzie w ostateczna fazę 1 
Niemcy, poddani kontroli mocarstw sojusz
niczych. będą zmuszeni wypełnić to. czego 
od skończenia wojny czynić nie chcą, to jest 
płaoić.

Decyzja Pady Ligi Karatów w sprawia gdańskiej.
Jak już dOmieśkemy. Rząd j oiski wysto- 

aowa" do Rady l ig i  Narodów notę, w której 
przedstawił kwest jo sporne pomiędzy Polską 
a Gdańskiem i steitmiułował ówoj i ż piania. 
a! uczynił to pod naciskiem coraz bardziej 
nnowokującego etamw iska Gdańszczan wo
bec Polski, przyznanych w Gdańsku, oraz

pod naciskiem jednolitego zdania społeczeń
stwa, że raz już powinna Polska zająć tw ar
de stanowisko w tej sprawie i wymusić na 
butnych hakatystaich gdańskich należne jej 
prawa. Rada l ig i  Narodów poświęciła temu 
zatargowi polsko-gdańskiemu ki R a  posie
dzeń i po wyJhuhan.u delegata Polski, p.

Huculskiego, Wysokiego Komisarza Mac 
DomelLa, oraz prezydenta senatu gdańskiego, 
Sahm ;, ustaliła w swyem rezolucjach wska
zówki zarówno dla wysokiego komisarza, 
jak i dla ©hu stron, btóremi zaieca kierować 
się. Radia Ligi zdecydowała,, 1) że należy 
rozważyć zasadniczo i t taktyczni© cało
kształt zagadnienia. 2) ,lTOmk©k tego Rada 
Ligi zdjęta ze swego porządku cteisumego 
wszystkie bieżąc© sprawy gdańskie, zadecy
dowane już prze: wysokiego komisarza, od
syłając je tom samem do porozumienh. stro
nom. 3) W razie trudności interpretacji kon
wencji wskazała uciekać się do jej źródła- 
prawnego, traktatu wersalskiego, 4) Rada 
zaleca wysokiemu komasaizowi, aby wbrew 
dotychczasowej pra ttyce w razach wątpli
wych nie decydował spraw sam, ale odsyłał 
je bezpośrednio do decyzji Rady. 5) Rada 
uznała, ż© kompetencja wysokiego komisa
rza jest ujętą za szeroko w1 tekstach kon
wencji, wskutek tego zdecydowała zastano
wić się nad tą  sprawą i ustalić ramy jego 
kompetencji. 6) Rada uznała, że jeżeli skro
nią kwestjonmje kompetencję wysokiego ko
misarza, może natychmiastowo żądać od Ra
dy orzeczenia ©0 do kompetencji. 7) Rada 
zgodnie z życzeniem Polski ustaliła proce
durę współpracy w Gdańsku wysokiego ko
misarza z komkarzem jenerałmym Polski i 
senatem wolnego miasta.

Pozatem Rada Ligi dała ogólną satys
fakcję Pofaee, podkreślając w* raporcie, że 
równorzędnie z rozwojem gospodarczym 
Poisld musi iść rozwój środków dostępu Pol
ski di© morzą w Gdańsku.

Prasa pofcka oceniła różnie iich rezolucje, 
gdyż stronnictwa starają się poszczególne 
zdarzenia polityki zagranicznej wyzyskać 
dla swoich icelów i tłumaczyć na swoja ko
rzyść, względni© niekorzyść jirzeciwmków.
I tak. prawicowe grze ty doniosły u wielkmi 
triumfie Polski w tej sprawie — lewicowe 
rozbeLaiiły zaś o- wielkiej klęsce, Brak objąfc 
tywnej krytyki, bezstronnej krytyki w ogól 
no-państwowych. a  więc dotyczących całej 
Polski wpaditach, jest oojawem niezdrowym 
i niepożądanym.

Spnwia. gdańska nie może byc atutem je
dnej par uj i przeciwko drugiej — gdyz zwy
cięstwo każdego naszego rządu na arenie 
polityki zagranicznej jest zwycięstwem całe 
go Narodu i odwiotnie, Męska 'zadu jest 
klęską, Folsk. i jej, a nie Jakiejś partji nrzy- 
nosi szkodę. g

I '■Jlatego ostatnich" rozstrzygnięć Rady Li
gi Narodów nie ma najmniejszej uodstaww 
uważać ozy to za triumf, czy to za klęskę. 
Żądanie Polski, aby traktat wersalski bvł 
cktem., noimującym stosunld polsko-gdań- 
skie, a  nie konwencja z r. 1920. zawarta 
w Paryżu między Polską a  Gdańskiem, Rada

Z  podróży po kresach.
Z Niehniewicz wróciłem przez Nowrod°k 

z po wrotem do Wilna, gdzie zabawiłem jesz
cze jeden dzień. Korzystając z czasu, odpra
wiłem pielgrzymkę do Kalwarji wileńskiej 
pieszo, co nie sprawia zbyt wielMch trudno
ści, Lo odległość nie zbyt znaczna. Można 
t.nm także podwieść się statkiem, k toty sta
le kursuj© na Wilji, al© ż© piechotą zasługa 
większa, więc ruszyłem piechotą.

Kto choć raz był na naszej Kalwarji Ze- 
brzydowsldej, t-emu z pewnością widok Kał- 
rrarji Wileńskiej nie zaimponuje, bo ani oko
lica, ani budowle, ani urządzenia nie mogą 
się równać z  tern, co w:dzimv w Kalwarji 
Zebrzydowskiej. Mimo to Kalwarja Wileń
ska cieszyła się przed wojną wielką popular
nością i ściągały do niej mesze pielgrzymów 
z daleldck nawet stron. Bieda tylko z  tem, 
że właściwie nie ma się Mo teiu świętem 
miejscem w należyty sposób zaopiekować. 
Daje się tez oaczuwać brak duchowieństwa 
do obsługi duchownej przybywających piel
grzymów.

Nie daleko od Kalwaiji znajduje się wspa
niale urządzony majątek Werki, no i cieka
wo se względu na nasz stosunek do Litwi
nów, Trynopcu. Jest tam bowiem kościół 1

ochronka dzieci pod opieka księdza zacię
tego Litwina. Otóż w tej ochronce mieszczą 
się także dzieci polskie, a władze nasze pol- 
sMa spokojnie to tolerują, nrmo, że tam są 
po litewsku wychowywane. Tam też mają 
się odbywać tajne schadzki i narady z wy
słańcami z  LRwy Kowieńskiej. Jednem sło
wem co krok, to  nowy kwiatek czujaośc. 
naszych sławetnych władz. Od jednego dzia
łacza, doskonale zaznajomionego z tamtej
szy! i stosunkami słyszałem na temat wiadz 
polskich takie nawet zdanie, że więcej pol
skości przez swą opieszałość i koldetowanie 
z mniejszościami narodowomi zaszkodziły 
władze polskie, aniżeli władze rosyjskie 
przez 100 lat swoich rządów. Sądzę, że 
w tern zdaniu nie pozbawione!© wprawdzie 
słuszności, jest wiele przesady; w każdym 
razie ono mówi wiele.

Z Wilna wyjeżdżałem z żalem. Miasto te 
jesit tak miłem i pięknem, że można się do 
niego przywjąizać. Mimo zażydzonia i znacz
nej liczby Rosjan, jest ono w calem tego sło
wa znaczeniu polaidem.

W dalszą d:ogę udałem się pociągiem 
który z Wilna idzie przez Baranowicza—Ru
nięć w stronę Lwowa, czyli wzdłuż wscho
dniej granicy państwa. Strony te należały 
do bardzo mało znanych przed wojna i do
piero wojna je rozsławiła, ałe nie za darmo.

bo kazała sobie zapłacić srogi haracz w po
staci zniszczonych wsi i miasteczek, głodu 
i wszelakiej zarazy. Obecnie jednak od osta
tniej wojny upływa tnzoci rok i można na
ocznie stw iordzić, ż© ślady wojennego znisz
czenia zanikają. Przedewszystldem nie widzi 
się pói leżących odłogiem. Owszem, jak d a 
leko okiem się®nąć, wszędzie, gdzie ziemia 
jest podatna pod uprawę, widać lany zbóż i 
zagony jarzyn. Wsie się zabudowują i odna
wiała , a ziemne chaty pustoszeją, bo ludzie 
wracają do zwyczajnych mieszkali. Jeszcze 
parę lat, ą z wojny pozostanie tylko wspo 
umienie j gdzieniegdzie niezasypane jeszc-z© 
rowy strzeleokiel Jednem słowem wszystko 
zdaje się zapowiadać pomyślną przyszłość.

Całe to jednak wesołe usposobienie znika 
z chwilą* gdy pociąg staję na stacji. Widok 
stacji kresowej jest tego rodzaju, że może 
przerazić Polaka, który zdaje sobie sprawę 
z ważności kresów wschodnich.'Nikogo tam 
bowiem nie zobaczy, tyUfÓi sarno żydositwo
i kilku dość nędznie przedstawiających się 
chłopów Irałoroskieh, czyli żywy obraz opa
nowania kresów przez żydostiwo. Wprawdzie 
i u nas żydów nie brak. ale bądz co bądź 
środowisko polskie paraliżuje kh , gdy tym
czasem na, kresach tej przeciwwagi nie ma
ją. Opanowmli oni też tum wszystko do te
go stopnia, że podczas ostatnich wyborów
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Ligi Narodów uznała za sinszfre — dalej, 
przy określaniu kompetencji Wysokiego Ko
misarza w jEdańsku orzekła. żc decyzje Wys. 
Komisarza Polska może zafewestjonować, a 
to przez zwrócenie się w danej sprawie do 
Ligi Narodów, a w tym wypadku depyizja 
Wysokiegx> Koailsarza nie może wejść w ży 
cie przed rozstrzygnięciem Ligi — a  w koń
cu w sprawne Rady portu gdańskiego, ceł i 
uprawnień obywateli polskich, zamieszka
łych na terytorjum wolnego miasta Gdań
ska, odesłała Rada Ligi Narodów oibie stro
my, a więc Polskę i Gdańsk na drogę bez- 

■ pośrednich rokowań (a więc na drogę ugo

dową), które odbywają się przy współudzia
le przedstawicieli Ligi jNarodów.

. Gdźftęż więc fen triumf ogłoszony, 
albo ta  klęska okrzyczana? Me przegra- 
lispjj# nto —  a nie wygraliśmy tego, cośmy 
chcieli. Uczyniliśmy tylko pierwszy krok 
w dochÓdżeniu, swych praw na Gdańsku — 
a teraz trzeba iść dalej. Rządowa, k tó iy  bo
ryka się o prawa tak  żywotne dla Polski, 
jak sprawa Gdańska, należy się poparcie 
wszystkich dobrze rozumiejących interes 
państwu. — a nie hałasowanie, które usły
szeć mogą, właśnie ci wrogowie Polski, 
z którymi Rząd toczy ciężką walkę.

Zawarcie pakoju z  Turcją- w Lozannie.
Z Lozanny we Szwajcarji, gdzie od dłuż- jęto rokowania celem przywrócenia stosun-

szego czasu toczyły się ważne rokowania 
między państwami koalicyjnymi, a  Turcją, 
której stanowisko bardzo się umocniło wsku
tek zwycięstwa nad Grecyą. telegramy roz
niosły po świecie ważną dra poszechnego 
pokoju wieść, że pokój z Turcją został za
warty i w krótkim czasie zostanie definity- 
wme podpisany. W aianki tego pokoju są 
tego rodzaju, że wiadomość o nich wywo 
lała u Turków ogromną radość, ponieważ 
przyniósł on Turcji pełne zaspokojenie wszy
stkich żądań narodowych i państwowych. 
Przed rokiem niespełna jeszcze armja gre
cka stała w centrum państwa tureckiego w 
Malej Azji, a  stolica Konstantynopol był o- 
tupowany przez wojska państw koalicyj
nych Słowmn zanosiło się na to, że Turcja 
zostanie raz na zawsze wypędzona z Euro- 
by aby dole,i wieść nędzny żywot, jako po
zbawione wszelkiego znaczenia państewko 
uiało-azjatyckie.

Ale oto fortuna toczy się kołem. Armja 
grecka po początkowych sukcesach zostaje 
w puch rozbitą i wypartą z M. Azji, a woj
ska tureckie stają u bram Konstantynopola. 
Wobec tego sprzymierzeni rozpoczęli układy 
zakończone zwycięstwem dyplornatycznern 
Turków, odzyskaniem Konstantynopola, i 
powrotem do Europy przez odzyskanie Tra- 
cji wschodniej. Ponadto Turcja wymusiła co
fnięcie specjalnych przywilejów, które pi zed 
wojną posiadali w Turcji obywatele państw 
europejskich. Jednem słowem Turcja odzy
skała pełną niezawisłość.

W szczególności trak tat w Lozannie ozna
cza przywrócenie stanu pokojowego między 
Turcją z jednej strony, a W. Brytanją, Fran
cją, Włochami Japoną, Grecją, Rmnunją, 
i JugosŁawją z drugiej. Między Stanami Zje
dnoczonymi i Turcją, ponieważ wypowiedze
nia wojny między nimi nie było, a tylko 
były wyrwane stosunki dyplomatyczne, pod

ków dyplomatycznych i handlowych.
W 6 tygodru po zatwierdzeniu traktatu 

przez tureckie zgromadzenie narodowe, woj
ska państw sprzymierzonych opuszczą Kon
stantynopol i oKoiicę. Zostały także ustalo
ne nowe granice Turcyi.

Sprawa pokoju z Turcją, chociaż nie od
nosi się do nas bezpośrednio, to jednak jest 
ona dla nas bardzo ważną. My bowiem chce
my, ażeby zaistniał na świecie jak najtrwal
szy pokój, bo od tego zależy utrwalenie się 
i wzmocnienie naszego państwa. Wiemy zaś, 
ze często mata wojna staje się początliem 
powszechnego naprężenia i zamieszania, a 
często wyraźnego niebezpieczeństwa nowych 
wojen. Taką „nrałą“ ale bardzo niebezpie
czną wojną była wojna turecko-grecka, któ
ra stała się powodem zatargów między głó
wmy mi filarami nowego porządku w Euro
pie — Francją i Anglią, dodawała otuchy 
Niemcom, którzy pragną nowej wojny pow
szechnej i pozwalała bolszewikom grozić 
Europie. Obecnie to zarzewie nowej wojny 
zostało ugaszono przez pokój w, Lozannie i 
dlatego też ten pokój uważamy za zdarze
nie dla Polski pomyślne.

W ażn e  dla ziem i kra k o w skie j.
Wojskowość rozpoczęła budowę kolejki wą

skotorowej we formie ćwiczeń oddziałów tech
nicznych, od Krakowa, względnie Pr ono w i,c do 
Ojc-owa. Kolejka ta ma również służyć do u- 
żytku ludności cywilnej, a to tak długo, pókł 
Ojców, znane i uroczo miejsce klimatyczne 
w całym kraju, nie otrzyma z Krakowom inne
go stałego połączenia komunikacyjnego.

Kierunek kolejki wojskowej został jednak 
w ten sposób wytyczony, że pomija zupełnie 
najludniejsza, najbogatszą i nałżyżnmjszą oko-
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lice między Krakowem a Ojcowem, to jest gmi
ny zbiorowe Skała, Minoga, Jangród i Sułoszo
wa, obejmujące około 120 wsi, ludności prawie 
pół ndljona dusz, o obszarze z górą ł̂O.090 mor
gów, naifcomiast ma prowadzić przez okolicę bie
dną, słabo zaludnioną i mało urudzajną.

Należałoioy zatem zmienić idenmek kolejki 
w ten sposób, aby szła od. Bronowie iub Modl- 
niczki do Zielonek, Trojanowie, B -zozówki i 
Skały lub też od Modluic ski przez Zielonki, 
Garlłeę, Owązary, Niebyłą i Skałę.

Wówczas tylko kolejka ta  spełni swo.e zada' 
nie, bo odda usługi ludności podkrakowskiej, 
zapewni kolejce rentowność skutkiem ż j  wego 
ruchu osobowego i towarowego, a Krakowowi 
szył kie i dostateczne zaopatrzenie w zit miopło- 
dy, nabiał i mięso. Sanna letnicy, wyjeżdżający 
do Ojcowa i to tyliko w kilku miesiącach let
nich, uie megą stai owić pewnego i poważnego 
kontyngentu osób, korzysta iących z kolejki, 
należy zatem kolejkę tę przeprowadzić w teu 
sposób, aby z niej mieli Icoizystać miee teańcy 
Krakowa i uzdrowisko Ojców i meszcie pół- 
miljonowa okoliczna ludność wtojska wraz z ód- 
szarami dworskiemu Łatwe i tanie połączenie 
kolejowe 120 wsi z iiraas :»wem wpłynie a oda,tnie 
ma zaopatrzenie aprowiracyjne Krakowa i ob
niży Wydatnie ceny płodów rolniczych, gdyż 
obecnie gminy te, z powodu fatalnego etanu 
dróg i niszczenia Lkutkiam tego wozów, do 
Krakowa jeżdżą niechętnie, rzacuto, a w każ
dym uiizie za przyjazd takima drogami doliczają 
do produktów rolnych znaczny procent.

Ludność 120 wiosek podkrakowskich doma
ga się j eoamoniYSJińe uwzględnienia słusznego 
postulatp zmiany kierunkd kolejki, W tym celu 
w dniu 25 maja wysłała liczną deputację, zło
żoną i  aelcgatów gmin i obszarów dworskich 
do Krakowa, które w Województwie i innych 
urzędacn przedstawiała swe postulaty w fonnic 
uiniojszego mamoa jału, zaopatr mnegu pieczęciar 
mi i po ipisami z usilną prośbą o natychmiasto
we rozpatrzenie i załatwienie niniejszej spiawy, 
mającej tak ważne znaczenie dla Wojewódz
twa krakowski jo, kieleckiego i w ogóle całego 
kraju.

Erganizauja ZwiązkH s tra ż y  poźarnycti 
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Obrona pożarna nie mając należytego 
poparcia ani ze strony władz, ani też spo- 
łeczejstwa przedstawia się dziś wprost ka
tastrofalnie. Nie też dziwnego, że delegaci 
powiatów; województwa krakowskiego ze
b ra li w dniu 22 kwietnia 1923 r. w Krako
wie, uchwalili jednogłośnie utworzenie zwią
zku straży pożarnych województwa krako
wskiego, któryby był rzecznikiem spraw, po- 
żaramtwa nietyllco wobec społeczeństwa ale 
i władz, a  poszczególne placówki tej hurna-

nawet chłopi białoruscy w niektórych okrę
gach głosowali wprost na  żydówskieh kan
dydatów! Groza niebezpieczeństwa żydow
skiego na kresach jest tom większa, ze uirzę- 
dy państwowe pod względem xi arodoiwym, a 
takie moralnym (często bardzo można się 
spodkać z aa.rz.iirem łapownictwa) przedstaw 
wiają się słabo. Dlatego też biorąc pod uwa
gę charakter żydów, oraz ich liczbę i siłę 
ekonomiczną, a przyton ich usposobienie 
wrogie polskości, musi się stwierdzić, że naj- 
siększe aiebezDmczenstwo dla naszego pań

stwa na wschodzie stanowią żydzi.
Żydzi z natury są wrogiem nieprzejedra- 

uvm; trudno więc spodziewać się. że snę ich 
pozyska dla Polski. Co naiwyżej można ich 
unienzikodliwić, a to przedewszysitkiem przez 
sumiennych urzędników i dobrą administra
cję, oraz sądownictwo. Następnie pi°rwszo- 
rzędną, rolę może tu  odegrać osadnictwo, 
zorganizowan- i prowadzone wzorowo. •— 
W końcu dokonać można tego dzieła zabez
pieczenia naszych kresów wschodnich1 przez 
wychowanie plemion ruskich, szczególnie 
tych, które jeszcze nie są zepsute agitacją, 
ua przj jaćiół nasizej państwowości. Słowem 
nasze kresy wschodnie domagają się osobnej 
rozumnej i celowej ooLtyki rządu pol
skiego.

Dotąd jednak ta polityka, naszego roadu

zawodzi. Ogólnie bowiem wyrażają się o na
szych uraętmikach nie bardzo dobrze. Ti u 
dno mii było we wszystkich miejnciowośeiaoh 
informować się szczegółowo; w każdym ra
zie to, co słyszałem w niektórych mkustach, 
w których dłużej się z a  -rżymywałem, nip 
świadczy dobrze o osobach, sprawujących 
władzę imiemem rządu polskiego. I tak  np. 
w Łucku, który stanowi bardzo ważną pla
cówkę polską, pełną pamiątek i tradycyj 
z -czasów dawnych, u  Polaków panuje ogól
ne niezadowolenie tak  z wojewody, jakoto-ż 
starosty, który pochodzi z Małopolski i jest 
OTeko-kato1 ifciem, Zr rzuca ja im, że zanadto 
popierają ze szkodą interesu pulskiego ży
wioły niepolskie i prawosławne. Pomagaią 
imi w tom różni działrezo indowi, a  szczegól
nie pewien mecenas W. Na dowód tego 
przytaczam fakt, którego sam przypadkowo 
byłem świadkiem. Mianowicie, gdy byłem 
w katedrze łuckiej i rozmawiałem z jednym 
z księży tamtejszych, a następnie byłem 
z audjenoją u Ks. Biskupa- Dubowskiego, po
kazano’ mi list z  oekionki tamtejszej, któ-ą 
utrzymuje tamtejsze starostwo. List ten pi
sany był z prośbą, o pomoc. Mianowicie 
ochronię t-ę (w Żydj czynie) prowadziły pa
nie katoliczki. Intrygi doprowadziły do tego, 
że oddf.no ją Ukrai&kom prawosławn ym, 
które nietylko ruszczą na-.ze polskie dzieci,

ale nadto utrudniają dc niej dostęp iks’ędziu 
katolickiemu!

Nieżyczliwość władz okazała się także 
w Innej spraw ie, której niezałaitwienie 
wprost obnaża uczucia, polskie i katolickie. 
Jest i Łtuicku kościół wspaniały pabernar- 
uyński, który Moskałę zmienił' na cerkiew. 
Gdy nastały czasy polskie, miejscowi Polacy 
i katouicy domagali się zwrotu tej świątyni, 
co się samo przez się rozumie. Władze cen
tralne uznając słuszność tego żądania, pole
ciły wojewodzie odebrać kościół prawosław
nym: i 'wrócić go katolikom. Co się jednak 
wówczas dzieje? Oto ma wieść o tern, adwo
kat W. udaje dę na czele deputacji do wo
jewody z  prośbą, aby kościoła nie oddawać, 
grożąc w przeciwnym rade rozruchami (co 
było nKprawdą, bo popi już sami gotowali 
się dra opuszczenia kościoła), wobec czego 
woiewoóa wtótnzymnie się z odebraniem, 
udaje się do Warszawy i uzyskuje zwłokę! 
Gdy się do tego doda i to także, że wyta
czano przeciwko urzędnikom za nadużycia 
do eh >dzenia kończą dę zwyczajnie umorze
ni im sorajwy i przeniesieniami, często na
wet z awansem, trudno się dziwić rozgory
czeniu Polaków miejscowych, oraz coraz wi
doczniejszemu panc zeniu dę prawosławi* I 
5 uchw ailstwu agitacji iikraińakieg, którą tri 
riccsuma de na ' - J iy  au kroku. &L &
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ŁłUrnej mstytucyi otoczył troskliwą opieką.
W celu zrealizowania powziętej udiiwaly 

wybrano Komitet w skład którego weszli: 
jako prezes A. Naznnek — wiceprezesi Jan 
Kuci, A. Budzynowski —■ członkami komi- 
:tetu: J . Obidowicz, M. Piwowarczyk, J. Bran
dys, F. Badkowski i jako sekretarz St. Be
dnarski.

iW sierpniu br. odbędzie się w Kiakowie

I. Walny Zjazd strażactwa polskiego z te
renu województwa Kra-kowskidgo. na któ- 
rem zapadną ważne uchwały, dotyczące 
obrony pożarnej.

Komitet żywi 'niepłodną nadzieje, że 
wszystkie drużyny obrony pożarnej korpo- 
ratywny udział wezmą, a tem samem stwier
dzą. solidarność naszej organizacji..

Jan  Kuc, człon. kom. organiz.

P o s te ' M aślanoe- do pamiętnika (na pożegnanie).
unsenwugąc klasyczny pwzykład zdrady ludu 

3 nSemenro teł programu posła, Maśla,uki, rno 
moiiLia się oprzeć smutnym refleksjom.

Kto się bowiem bliżej przypatrywał na po- 
Medzeuia-eh Zarządu, czy Rady Naczelnej 
&. K. L. w okresie przedwyborczym z jaką 
małością, suacoinklem, wwriozum:alośc:ą otaczali 
wszyscy p. Maślankę —* jaJr wreszcie dla zape- 
wsńonia rap ^mandatu poświęcone najizaenijj- 
Siego a  czugodnege Ks. Madeja, praw
dziwą chlubę it perłę S. K. L. i Klubu posel- 
sfcLago — ten, pozna dopiero w całej nagości 
ohydę tej zdrady!
' Któżby był wówczas przypuścił, że p. Ma-

uwiJi eaiay przez wszystki-ch — dopuśi i 
się wianołumFiwa i haniebnej zdrady?!
• ’ iWdzieozno^A i wierność jest cechą uczciwego 
uzłachetnego i dobrze wychowanego człowieka^ 
Człowiek honorowy, konsekwentny i dobrze 
wychowamy jest zawsze wdzięczny i -wiemy 
asaJduu Człowiek mauanćast niewdzięczny i 

nlewlemy, zmieniający zasaly — jak kapryśna 
panranka ubranie lub rękawiczki, stoi chybi 
cdżej od snanegw domowego zwiei/atka, które 
ta  dx broćLne>,twa liże pana swego, mannie go 
strzegąc i  jego chudoby—

Niestety om mewdiięcziicść jest prawem ży
cia, a  wdzięczność tylko cnotą wyjątkową! Już 
jeden * najgłębszy ch peycnologów cesarskiej 
Romy, stary Taoyt, "kreślił bardzo mądre i 
prawdziwe zdanie: „Pro gratia odium redditur I 
i,Zai doibrouziejstrvio uiewdzięczncścią płaca”. 
Mądre przysłowie ludowe ęowada. że „trzeba 
beczkę noii % idrnó zjeść, zanim się go pozna" 

Kie posiali się koledzy klubowi na kouwety- 
«ie (nowonawróconym) akirobaęis i linoskoczku 
politycznym ; srodze się zawiedli. Niema jednak 
to  żałować ludzi zmieniających przekonania i 
rasady, ytśdoidzMe dla interesu, pomni na przy- 
słowie: „mama ziego, ooby nie .wyszło na do

bre”. Spełni się ono i w tym wypadku dosło
wnie!...

Nie pomoba tu żadne wykręty i seP&maty 
polityczne posła .MaślańS® umieszczone w ,.Uło, 
sie Narodu”, „Wieńcu—Pszczółce’1, powoływa
nie się na sumienie narodowe (szerokie wido
cznie. jak brama Floriańska). Ślubowanie po
selskie, jedności narodowe — twierdzenie, że 
S. K. L. brakło senatora, i nie powiększyło 
liczby posłów ftp . znane już powszechnie na
cjonalistyczne zasady. Są to tylko -wykręty 
lisie i preteksty do zdrady, boć przecjeż Klub 
S. K. L. me rozbija jedności narodowej.

Wykręty te wyglądają tylko jak ten 'zamień, 
przez który się ślepy przewalił. Zdrada jest za
wsze zdradą i nikomu nigdy zaszczytu nic 

przynosi.
Znane chyba były posłowi Maślance staremu 

parlamentarzyście — luoiącemu się powoływać 
na znajomość ekoaiomji politycznej głoszone 
obecnie zasady i frazesy w okresie przedwy- 
czym i nie zamkniętą miał drogę do pańskiej 
klamki

Postąpiłby wówczas uczciwie, konsekwentnie 
i uniknąłby zdrady.

Widoczum jednak Dezinteresowna o brom in
teresów uciśnionego ludu małorolii' go, czy bez- 
ro>kiiego, którego p. Maślanka jest przedstawi
cielom, nie tak popłaca, jak obrona obszaruików 
przed progresywnym podatkiem giurtowym itp. 
Zapomniał najwidocziniej poseł Maślanka znane 
ludowe przysłowie: „pańsku iaska na pstrym 
komu jeździ!1*

Trudno jednak było wymagać od magistrac
kiego urzędnika, by zrozumiał nieoolę lud 14 
wiejskiego -— jogo pcfcrzeby i tiusme żale, psy- 
cholegję tego ludu Ś— w^zuł się niejako i wsłu
chał w jego duszę i serce i— mógł wreszcis 
pokocnać ten lud eałeon seretem,. być wyi azem 
uczuć, pragnień i słusznych postulatów tego

ludu — mając zawsze na myśli, słowa Chrystusa 
Pana,: „Żal mi tego ludu11 — nie mieszkając 
z tym ludem i nie dzieląc wTspólnie z r  m doli 
i niedoli... Nic tu  nie pomogą twarde prawidła 
i maksymy ekoncmji politycznej, tu trzeba 
z wieszczom narodu „mieć serce i patrzeć w seT- 
ce”! — Nie jest to żadną demagogją, zianie nie
nawiścią do nrugieh, rozbijanie jedności narodo
wej, są to tylko proste zasady sprawiedliwości 
i miłości chrześcijańskiej...

Mimo bowiem hasła demokratyczne, chłop 
polski zaniedbany i przygnębiony wiekową, nie
wolą nie c-trzymal dotąd należnych mu praw 
i przywilejów, cierpi nędzę materjalną i morak 
ną, uważa się go jeszcze za obt watela trzeciej 
i dalszej klasy. Dźwignąć ten md — podwalinę 
i fundament narodu z wiekowej niedoli, z nęfoy 
materialnej i moralnej, wychować go pod wzglę
dem społeczno-religijnym i postawić go na r<y- 
wni z innymi obywatelami w katolickiej i lu
dowej Polsce ■— by stał się ludem, narodem —■ 
ten li gendamy śpiący rycerz tatrzański — t, 
czem marzyli poeci ludowi i wieszczowie naro
du, to szczytne hasła i wzniosłe cele S. K. I*— 
których poseł Maślanka, stał się. niestety, 04- 
stępcą i renegatem.

Życząc g-rupie, którą p. poseł Maślanka znów 
może shiwiowo swą ooecnością zaszczyca **» 
by jej tak prędko nie zdradził, jak innych — 
:i w razie zdrady, w przyszłości radzę postarać 
się dla Klubu raczej o esencję jakąś lub śmie 
tanę. Kończę na pożegnanie p posłowi Maślan
ce słowami poetki ludowej Marji Konopnickiej: 

„W upadku hańba nie leży, lecz w zdradzie, 
Odstępca ducha na wieid przeklęty 33 
P-wstaje w dziejach, jak upiór w balladzie” 
Ujanowice, w czerwcu 1923.

Jan Stach, rolnik i sekretarz gminy.

Administracja „Ludu Katolickiego" upra
sza przy zwrotnych przesyłkach gazet wy
raźnie oznaczać miejsc* i n°zwisko wysyła- 
cego, gdyż inaczej niewiadomo od kogo po
chodzą, co powoduje zanieś zania w rachun
kach,' . . , ‘

Równocześnie zwaresmy uwagę, że reikla- 
njaeje są wolne od opłąjy pocztowej. Nie 
należy jednak w reklamacyjnej kartce pisać 
co innego, gdyż Redakcja tych kartek jako 
nieopłaconych nie przyjmuje. Najprościej re- 
klamacj 1 wygląda w ten sposób: Reklama ■

R zeczy ciekawe i pouczające.
2DCLYWUY POWIETRZNYCH SZLAKÓW

Sr,tuk» ła ta n a  w powietrzu poczyniła w 
ostatnich latach postępy wprost zadziwia
jące. Doskonałość i bezpieczeństwo latania 
.samolotami doprowadzono do tego stopnia, 
że można było urządzić cały szereg liuji po
wietrznych do przewożenia podróżnych, lctó- 
•ych liczba stałe wzrasta. W Polsce stałą 
komunikacy-i samolotami urządzono między 
Warszawą i Gdańskiem, Warszawa i Lwo
wem, a w ostatnich cztsach także między 
Warszawą i Krakowem. Są to t. zw. samolo
ty  pasażerskie, które poruszają się p”zy po 
mocy bardzo silnego motoru benzynowego.

Ale na tern nie koniec. Obserwacja do
tychczasowych władców powietrza,, szcze
gólnie orłów, sępów i albatrosów, które roz ■ 
rostarłszy skrzydła nieruchomo, mogą ca- 
łemi godzinami pływać po powietrznych 
przestworzach, naprowadziła wynalazców na 
myśl, że możliwem jest zbudowanie taniego 
motoru, na którymby lotnik bez pomocy 
motoru mógł sobie bujać w powietrzu. Roz
poczęto więc próby, które dały -wynik worost 
zadziwiające. Dnia 18 sierpnia 1922 Martena, 
Niemiec wznosi się na latawcu bez motoru 
w powietrze i utrzwmuje się w przestworzu 
przeszło godzinę. Sześć dni później Heutzen, 
Niemiec przewyższa go utrzymując się w po
wietrzu przez 3 godziny.

Te suikcesy lotników Diemieckicb, które 
W tak  niebywały sposób ułatwiałw latanie 
po powietrzu, bo bez motoru i benzyny pobu
dziły lotników francuskich do jak najwięk

szych wysiłków w tym kierunku. Skutek me 
dał na siebie diugo czekać. Już 11 paździer
nika 1922 Francuz. Ma.neyrol krąży Da sa
molocie bez motoru blizko 3 i pół godzin, a 
w styczniu 1923 — 1 porucznik Thoret unosi 
się w powietrzu bez przerwy przeszło 7 go
dzin. W  końcu 31 stycznia 1923 lotnik Bar- 
bot potrafił utrzymać się w powietrzu przez 
8 godzin, 36 minut, i 55 sekund!

Ja k  widzimy postęp niebywały. Mimo to 
jednak samoloty bez motoru mają tę wadę, 
że chociaż są wstanie przy odpcwdedi im u- 
stawienui skrzydeł unosić lotników ca-łemi 
godzinami w powietrzu, to jednak gdy wiatr 
nagle ustanie, łub zmieni kierunek lotnik 
traci panowanie nad powietrznym żywiołem. 
Ażeby być wolnym od tej zależności, potrze
ba mieć koniecznie motor, bo tylko motor 
pozwala ruszyć w drogę kiedy się podoba, 
dokąd się podoba i podróżować szybko.

Jednak idtpszenia osiągnięte przez zbu
dowanie samolotu bezmotorowego przynio
sły nieocenioną korzyść. Jeżeli bowiem do 
takiego samolotu dodamy motor, choćby 
słaby, któryby wystarczał do wzniesienia 
się w powietrze i bezpiecznego utrzymania 
Się w nim, to wmwezas wryz5Tslcanie sposo
bów latania po powietrzu wzorem ptaków' 
niektórych, a  mianowicie znpomosą tylko 
cdpowdedniego ustawienia skrzydeł, oddaje 
znakomite usługi. Odpada bowiem wówmzas 
potrzeba motorów kosztownych i wdeikich. 
dla których trzeba wdeikich ilości benzyny, 
nalej skrzydła samolotu, które nie musza 
już dźwigać ciężkiego stosunkowo motoru, 
mogą być małe, a, cała konstrukcja'bez po
równania lżejsza, no i nieporówmanie tańsza.

Zaczęto więc kombinować samolot zbu
dowany na wzór bezmotorowycn, z moto
rem o małej sile. Dziennik paryski „Matin" 
przyrzekł nagrodę w kwocie 25 tys. franków 
temu lotnikowi, który w ciągu maja na ta ■ 
kim samolocie zaopatrzonym w motor co 
najwyżej o sile 15 koni przeleci z Francji 
ponad kanałem Lamansz do Anglji i z po
wrotem.

I nie długo trzeba było czekać, bo oto 
już 6 maja lotnik JBarbot przeleciał na ma- 
7ym jednoplatowmu o motorze 15 konnym 
wymaganą do nagrody drogę w ciągu 2 go
dzin 25 minut, spędziwszy przytem pół go
dziny na. ziemi angielskiej. A dokonał tego 
na samolocie, który wygląda jak zabawka 
i przy pomocy motoru tak lekkiego, że mo
żna go unieść jedną ręką. Na całą podróż 
zużył zaledwie 4 i pół litra benzyny i 70 
gramów oleju, co kosztowało go razem 18 
franków. Tani i przyjemny snacer.

Mimo małych rozmiarów i motoru o dro
bnej sile szybkość raoż.na na, tego rodzaju sa
molotach rozwinąć znaczną. Dowodem tego 
iest rekordowy lot, którego na maleńkim je
dnopłatowcu z motorem o sile 6 koni doko
nał Anglik. Lankaster Parker, który wzbi
wszy się na. wysokość blisko 1000 m. „spa- 
cerowmł" po powietrzu z szybkością 104Vs 
km. na godzinę. Jeżeli do tego się doda, że 
są nowe'próby, rokujące jak najlepsze na
dzieje, które pozwolą doprowadzić do auto
matycznego stosowania się samolotu do wa
runków. powietrznych przez które leci to 
zaprawdę przyznać trzeba.-że w przyszłości 
tak nę będziemy posługiwać samolotami, 
jak dziś roweiami, lub automoLfami.
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je nr. 27 — którego nie utoymaleio, *— a 
następnie tylko podać swój adres.

WŁADZE DLA INWALIDÓW, WDÓW 
I SIERÓT. 1

Wielką boląc'ką Inwalidów, wdów i sie
rót po poległych iii zaginionych! na wojnie 
jest, że nie wiedzą, do kogo o pomoc i opie
kę udać się mają, gdy są w potrzebie.

J a  sam, do pewnego esasu, mimo starań, 
od nikogo, nie mogłem się dowiedzieć, do
kąd. np. takiego rnwałidę odesłać, który  ża
lił się ptKedemną. że ma duży proicent ka
lectwa, a  za matą miesięczną rentę.

Uzyskanymi z to odma w tym ikk runku 
i ladomościami cnckłihym się podbielić 
1 cz^elnikaiim „Łudtu KaTolickiego", a  więc:

I  Starostwa powołane są do przyjmowa
n a  praślb o zaopatrzenie dla wdów. I sierót 
po połegiyctii j "agmanych na wojnie wt Woj
sku austrjackiem.

II. Tak zwania „Sekcja opieki w 'iikrwida 
cji“ (np. w Tarnowie przy P. IC U„ ulica 
Ohysz,owsika), urwprowaclza jedynie wypła
ty  rent samym inwiaafidóifl z miesiąca na mie 
Hiąio, a  gdyby inwalida zai życia nie pokłjąi 
należnej mu miesięcznej renty, to  sekcja 
opieki w lilkwida ji wypłaci itę zaległość jo
go spadkobiercom, ' )

HI. Wszelkimi innymi skrawami pieczy 
nad inwalidami i wdowi mi, orać sierotami 
wojennymi zajmuje się tak  zwany: „Refe
ra t inwalidzki* przy powiatowej komendzie 
uzupełnień, czyli pasy j?. K, U„ a  w, szcze
gólności:

1) Przyjmuje zgłoszenia pretensji! dk> in- 
wsulidztwa czy austtrj ckiego, czy polskiego, 
Wykonuje srubrewiaje staniu zdrowia na żąda
nie inwalidów, o ile stan zdrowi’0 ich się po
gorszył i przepiowadza rewizje stanu zdro
wia inwalidów z umędu (ponowni badanie, 
obniżenie % inwalidztwa np. % 60% na 
30% i t. p.).

2) Należy do zakreisu jego aziałalności 
sprawy zaonatrzenia wdów i sierót po inwa
lidach czy wojska polskiego, czy au&tojac- 
kiegu i wdów i sierót po poległych i zagi
nionych we wojsku polskim.

3) Dalej sprawy za,o patrzenia weteranów, 
wdów i sierót po weteranach.

4) Protezom amie inwalidów wioj«kowyicŁ i 
cy wilnyoh.

W końcu nadmieniam, że prośby o pozwo
lenie na nalauip drzewa ^palowego i budul
cowego z lasów rządowych z 50% zniżką, 
które zaopatruje wydział opieki społecznej 
województwa i Zarząd okiregowv lasów pań
stwowych, należy wnosić do starostwa. Na 
prośbie takiej Referat inwalidzki potwierdza 
następnio procent Inwalidztwa petenta.

Pocei Dr. Antoni Mataldawics.

EMIOkANCI NA KUBĘ.
Urząd emigracyjny komunikuje. Doszło 

do wiadomuści urzędu emigracyjnego, że nie 
którzy agenci i pośrednicy namawiają emi
grantów, którzy z powodu utrudnienia emi
gracji przez rząd amerykański nie mogą się 
dostać do istanów Zjednoczonych, aby je
chali do Kuby i stamtąd starali się udać 
do Stanów Zjednoczonych. W celu zachęce
nia ich do kupna karty okrętowej, obiecują 
im, że nie będą mieli trudności w przedo
staniu się ua tery-torjum Stanów, a  nawet 
przyrzekają ułatwić przejazd. Zapewniają 
ich również, ze do chwili wyjazdu znajdą 
tatwo dobre warunki pracy w cukrowniach 
kubańskich.

Urząd emigracyjny przestrzega emigran
tów, aby nie wierzyli rozsiewanym celowo 
pogłoskom, gdyż, zgodnie % otrzymamemi 0- 
statnio murodajnemi informacjami, setki e- 
migrantów polskich na Kubie żyje w najstra
szniejszej nędzy, nie mogąc znaleźć pracy, a 
szkodliwy dla europejczyków klim it jest 
l't'zyczyną_Tszerzących się chorób. Ci zaś, któ
rzy próbują z pomocą agentów przedostać 
się do Florydy, lub do innych miejscowości 
w Stanach Zjednoczonych, zatrzymywani są 
przez władze i odstawiani z powrotem do 
portu, z którego wyjechali, bez paszportu 
i bez pieniędzy na dalszą podróż.

legalnie dostać się można z Kuby do Sta
nów Zjednoczonych dopiero po rocznym po

bycie, pnzyczem obywatele polscy podlegają 
na Knbia tym samym ograniczeniom emi
gracyjnym, co w Polsce, nic więc ni 3 zysku
ją przez wyjazd.

Go pisze lud.
Lubiiika (powiat Tarnów).

Do wioski naszej srodze poniszczonej przez 
wojnę zawita! w apii 7 lipca b. r. pesm dr 
Antoni ilaitakiewica i m ^ądził publiczny wiec. 
Wiec tagaił pięknem przemówieniem zasłużony 
działacz ludowy piofesar ntarlender, witając 
w »eixtócanyc!i sł wach przybyłego posła i wy
rażając radość z przyjścia do skutku większości 
(jcUsikiej. Ih-zew^dniczą cym wiecu wybram przei. 
aklam ację prof. Ha Bendera, zastępcą naczelnika 
gminy Jana Ogara, sefcretrzem sekretarza gmin- 
nego, uóaefa Hebdę.

Bo wyczerpując em, blisko 2 go^znmem 
sprawozd min poselski em, wyBłuchanem z wieł- 
kdean zajęciem, w ktńrem poseł Matuliewicz 
omowił taikże spraiwę odbudowy zniszczonych 
wojna gospodarstw i sprawę budowy nowych 
szkóą co «31a naszej gminy jest baruzo ważneni, 
nastąpiła dyskusja, po której jedniomyślme u- 
chwalowo następujące rezolucje-

L Przyjmujemy z zadowoleniem do wiadomo, 
sei powstanie większości sejmowej ^  Polsce 
i utworzenie £ niej wyłosnikmego rząd. z prezy
dentem Witosem na czele i wyrażamy wszyst
kim posłom, popierającym tem rząd, cześC i zau
fanie.

II. Przesyłamy Prezydentowi Ministrów Wito
sowi serdeczne pozarow eima, oraz życzenia po
myślnej pracy na jego obeeuem stanowisku, by 
ta praca jego przyniosła Państwu korzyść, a 
nam pożytek.

HI. Zwracamy się do paca Prazyd ;nta Witosa 
i do p. posła Matakiuwicza z gorącą prośba, aby 
raczyli przyspieszyć sprawę budowy szkoły 
w Lublińce przez udzielenie subwencji rządowe] 
na dokończeni j tej szkoły, która to sprawa 
z niewiadomych powodów już 2 lata się toczy.

IV. Protestu jemy przeciw zamierzonemu 
wstrzymaniu odbudowy i likwidacji biur od,bu, 
doiwv w okolicach wojną zniszczonych, a miano, 
wicie taikże w powiecie tarnowskim, ponieważ 
w szczególności gmina tutejsza, prrez którą 
w roku 1914 i 1915 przechodziła linia oojową, 
była zupełnie zniszczona wojną i nie jest dotąd 
odbudowaną.

V. Odnosimy się zatem z gorącą prośbą do 
Rządu, aby polecił biuru odbudowy w. Tarnowie 
przyjść z natychmiastową pomocą w tnaterjale 
tym gospodarzom, którzy rozpoczęli odbudowę, 
.względnie mają zamiar ją wykonać, a dotąd nie 
otrzymali z ustaw y  należącej się pomocy.

VI. Panu posłowi drowi Matakiewiczow' ser
decznie dziękujemy za łaskawe przybycie i urzą. 
dzeuie u nas wiecu. Sekretarz.

Mielec.
Z ciekawością przeglądałem każdy numer ty. 

godnika „Lud Katoł.”, czy też nie ukaże się 
chociaż krótkie spraw ozdamie z wiecu, jakich 
rzadko jest się uczestnikiem. By więc dać wyra i 
ogólnego zadowolenia zamieszczam to krótkie 

'sprawozdanie:
Dnia 17 czerwca b. r. odbył się w Mielcu 

w sali Pady po w lato w-ej wiec stronnictwa kat. 
lud. Zebranie zagaił p. poseł Greis, przewodną 
czyi mu p. Gładzik ze Złotnik.

Wiec miał na celu zaznaiomienie uczestników 
ze stosunkami w Sejmie, w rządzie i w ogóle 
w państwie.

Z zadania swego wywiązali się wszyscy po
słowie znakomicie- za co też spotykały przema
wiających burze oklasków.

Ks. dr Czuj scharakteryzował ogólne położę 
nie młodego państwa polskiego. Podkreślił jegc 
dobre strony — wy tknął niedomagania, — zar 
chęcał do popierania przemyski i handlu rodzi
mego.

P. posei Jasiński zaznajomił słucfiaczów z go
spód?,rka stromnk tw lewicowych, zgubną da 
włościan (kasy cnorych) przestrzegał przed 
podszeptami agitatorów socjalistycznych — oraz 
przed agdatorami najroznrtszych sekt protes- 
tan Jdeh, chcących rozbić naszą ostoją narodo
wą — tj, jedność kościoła katoliókiego.

P. Dr Matakiewicz objaśnił obecnym nowy 
system opodatkowania mówił o sposobie 
przeprowadzania reformy rolnej — o inwalidach 
wojennych — oraz wskazał na ź-ódło rozszerza
nia niezadowolenia z obecnego rządu, tj. na 
stronnictwa lewicowe wraz z mniejszościami na- 
rodou e-inę odtrącoe od rządu w państwie. Za
znaczył, że S. K. L. stoi na stanowisku po
pierania rządu większości naiodowej.

P. poseł Greis skreślił przyczyny spadku na
szej walutyy zachęcał do zachowania równo
wagi, gdyż ten okres najcięższy ma, się już ku 
końcowi.

W dyskusji zabierali głos. p. Krymski, p. 'Wi
cek, p. Klaus, p. Marcinek, ks. Dec, p. Fijał
kowski. Wyczerpującą odpowiedź dali interpe
lantem poreł dr. Czuj i p. dr. Matakiewicz.

Wreszcie ks. Chrobak zakończył wiec, pod
dając dio uchwalenia następtąącą rezolucję: Ze- 
i rani na wiecu w Mielcu w dniu 17 czerwca, 
dziękją S. K. L., ks. drowi Czuj,owi, Greisowi, 
.Jasińskiemu i drowi Matakiewiczcwi za łaskawe 
przybyce do Mielca, obdarzają ich zupelnem 
zawianiem, proszą o wyzrw&uie w podjętej pra- 
cy, i 10 podtrzymanie większości sejmowej — 
o ile rrosram większości — i skład rządu datą 
gwarancję, że interesy naj odowe, ludowe i ka
tolickie oędą należycie przez rząd popieiane.

Rezolucję uchwalono jednogłośnie. Odśpiewa
niem ,,Roty” wiec zakończono. Uczestnik

Brzesko (Maiopolsk?.),
Dziwne się dzieją rzeczy w naszej kochanej 

Polsce. Od góry do dołu narzekamy, że nasza 
państwowa maszyna nie funkcjonuje dobrze i 
jest to niezbitą niestety prawdą. Dzieją się 
jeszcze u nas rakie rzeczy, które nie miały 
miejsca np. w Austrji. Tam dbano o sprawność 
urzędów i sprężystość urzędników, a urzędirka 
skompromitowanego lub podejrzanego tydko o 
kompromitację, przenoszono na inne miejsce 
lub karano w inny sposób. U nas inaczej bywa, 
bo możne wpływy i protekcje stają na przesz- 
kudzie. Naodwrót zaś usuwa się z urzędów lu
dzi pracy i doświadczenia za to, że mieli niesz
częście me spodobać się swym przełożonym.

Coś podobnego obserwujemy w inspekt ot?:?'-' 
podatl owym w Brzesku, w którym obecnie 
„urzędują* ludzie, nie umiejący dobrze pisać, 
porobieni jednak urzędnikami. Na czele inspek
toratu stoi p. J., człowiek skompromitowany, 
bo przed rokiem obity po twarzy w towarzy
stwie niezbyt dobranem. Sprawa wlecze się 
więc długo, akta sądowe oświetliły rzeczy dl« 
p. J. nader niepochlebne, oplują unbliczna za
niepokojenia, uspokoiła się nieco głuchą wieś
cią, iż p. J. oędzie zmuszony odejść, skoro nie 
chciał dobrowolnie. Ale dziwne są drogi p. J , 
a jeszcze dziwniejsza tak-ę ka p. Gregeza, pre
zesa Izby Skarbowej, który ma być „wielkim 
pedantem* i potrafi niekonceptowego urzędni 
ka, obarczonego rodziną, bez wytoczenia śledz
twa dyscyplinarnego spensionowae jako samo
tnego a konceptowego, skomproimtowanego, 
tolerować i ochraniać, a nawet — jak sły
chać — awansować. Czy to nie są rzeczy nie
słychane i niepraktyuowaue w żadnem prawo- 
rządnem państwie? Czy wie coś o tem Minister
stwo Skarbu i p. Minister Linde? Prosimy o 
szczegółowe zbadanie stosunków w inspektora
cie podatkowym w Brzesku, celem ch uzdro
wienia. Może nareszcie Wysokie Ministerstwo 
Skarbu dowie się istotnej prawdy hezoośroJni', 
skoro tę prawdę zaciemnia pośrednictwo Izby 
Skarbowej w Krakowie.- J. W.

Tbo^owice (pow. Grybów).
Jakkolwiek mało było u nas przy wybor&hlk 

głosów na .,r. 12, bo przpważine głosowano :m 
Nr, 8 i 1, to mimo tó pierwsi przyjechali do 
nas posłowie kat.-ludowi Dr. Matakiewicz i ks. 
Dr. Czuj. Na wieść o ich przybyciu po nieszpo
rach 8 lipca b. r., zbiegła się cała wioska, sta
rzy i młodzi, mężczyźni i kobiety. Zebranie od
było się na podwórzu plebańskiemu Po zagaje
niu przez ks. proboszcza Bajstra, przewodniczył 
naczelnik gminy p. Wojna. W porywających 
słowach skreślili pp. posłowie obecne położenie: 
tak w kraju, jak i na terenie sejmowym mówili 
o stworzeniu większości, czyli połączeniu stron
nictw, co jest zasługą stronnictwa kat.-ludo
wego, które popieia rząd tej większości, choć 
nie ma do niego wielkiego zaufania. Stronni
ctwo ka^.-ludowe czyni to dla dobra kraju i 
śledzi pilnie dalsze kroki tego rządu. Mówili 
•Mej a 'trożyinie, o podatkach, o działalności
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posłów kat.-lud owych i o innych sprawach ży
ciowych. Odpowiadali również pouczająco na 
liczne zapytania, i wyjaśniali różne ważne spra
wy. Swejern prżybyciern i przemówieniami pod
bili sobie pp. posłowie serca wszystkich, to też 
nic dziwnegó,- że tak ks. proboszcz, jak i wszy
scy zebrani dziękowali im serdecznie i zapra
szali na przyszłość. Odśpiewaniem pieśni „Ser
deczna Matko11 zakończyło się to piękne ze
branie M. B.

C ię ż k o w ic e  po w. Grybów.
Wnicdzielę dnia 8 lipea zawitali do naszego 

miasteczka posłowie: p. Maiakiewicz i ks. Jan 
Czuj, by odbyć wiec. Po sumie zgromadziło się 
[ rzed apteką w rynku bardzo diiżo ludzi, zwła
szcza mężczyzn, ciekawych posłuchać mowy 
tych, którzy stanieli na straży naszego dobra 
moralnego i politycznego. Zebranie zagaił ks. 
Dziekan Jacek Michate, były poseł do Sejmu 
galicyjskiego; na przewodniczijcego wybrano p. 
Koniecznego, aptekarza, na jago zastępcę p. W. 
Wilgę, na sekretarkę p. Jodłowską, nauczy
cielkę. W gorących, z serca płynących słowach, 
przedstawił pos. Czuj cel przybyciu. Nie obiecy. 
wali przed wyborami, jak. to czynili inni, lecz 
co mogli, to działali, a d.zń chcą złożyć rachu
nek ze swego włodarstwa. Chcą też v ysłuchać 
skarg i zażaleń, by dowiedzieć się, w czem po
trzebna ich pomoc. Dziś nie jest doorzo jeszcze 
w KoLsce,, dziwić się jednak nie można, wszau 
w nowem, z trzech dzielnic utworzanem pań
stwie, ze wszystkich stron opasaniem wrogami, 
niełatwa jest praca. Od nas wszysaich, n'.o tyl
ko itządu, zależy, by jak najprędzej, lepiej było. 
Praca i jedność, to droga do lepszej przyszłości. 
Musimy się w iać do ini enzymie j pracy i za
przestać wałk partyjnych. Ozy w chłopie, czy 
w panu, musi się widzieć brata swego; Bog, 
powinien być wspólnym naszym Ojcem, a Matka 
ojczyzną iiaszą. Musimy rozpocząć wrłkę 2 we
wnętrznym naszym wrogiem: żydem. Nie łok
ciami i pięściami tę walkę prowadzić, lecz boj
kotem żyda, a popieraniem swojego. Hasłom 
naszum niech będzie „swój do swego1’. Dopierać 
trzeba kooperatywy i spółki, które walczą z ży
dem. Pracować musimy nad stworzwuiem wła
snego handlu by uniezależnić się od tego żyda. 
Wtedy zmniejszy się ich liczba,, pozbędziemy 
się tych pijawek, któroby zalały nasz uraj. 
Straszną jest naprawdę rzeczą, że nasz jeden 
Kiaków ma więcej żydów niż np. całe 30-miljo- 
nowe Włochy. Następnie przedstawił pos. Czuj 
zmiany, zaszłe w Sejmie. Prezydenta Staw- 
slawa Wojciechowskiego przedstawił iako czło
wieka, który wyniósł się ponad wszystkie stron
nictwa, a dąży do dobra całego narodu. Donio
słe znaczenie ma obecnie stworzenie rządu t. 
zw. parlamentarnego, do którego już dawno 
dążył poseł Maiakiewicz. Nastąpiło połączenie 
„Piasta” z prawdą, a pos. Witos został prom je- 
rem. Wprawdzie na ogół nie wiele się popra
wiło, drożyzna ciągle szaleje, ale jej podobnie, 
jak hydrzej'trudno łeb urwać. Ministrem skar
bu został obecnie. p. Liade, człowiek zdolny i t» 
dobrych chęciach, może on potrą,ti coś temu 
zaradzić. Do podniesienia bjrtu ekonomiczne, 
go — mówił poseł Mataldewicz — koniecznie są 
podatki. Każdy pędzie wiec do ich płacenia po- 
ciągnięty. Podatki te będą rozłożone sprawie
dliwie i tak. że będziemy płacić tyle, ile płaci
liśmy zaborcom przed wojną. Uchwalono pod
nieść'1U0 razy podatek gruntowy, z uwzględ- 
nieoniem jednak ulg dla biednych. Wszystkie 
u.-hwaly podatkowe szczegółowo nos. Matakia- 
wk-z przedstawił. Nie zapomniał też i o spra
wie tytoniowej, obchodzącej palaczy. Powie
dział że 17,ąd zezwolił aa sadzenie tytoniu na 
przestrzeni 10 m. kwadr., ale za opłatą 50.000 

'Mkp. 2 taką serdecznością były te mowy wv. 
głoszone, że potem kilim obecnych zwróciło się 
t calem zaufaniem po informacje co do ustawy 
o lokatorach, przedwojennych długów, szkód 
wojennych i odbudowy szkół, a na wszstkie te 
[yylania poseł Matakiewicz udzielał dokładnch 
w yjaśnień. Zebranie skończyło się o godz. 3 je- 
dnegłośnem uchwaleniem wotum zaufania dla 
pp. posłów i ślubów: niem, iż wszyscy popierać 
będą SKL. jako stronnictwo czyste, nieskom- 
promitowane, które wskazuje drogę innym 
stronnictwom ludowym, jak należy osobiste in
teresy i ambicje podporządkować dobru ogól
nemu. Na zakończenie pos. ks. Cteuj podzięko
wał wszy.“kim obecnym za zebranie zachęcając 
jeszcze raz do pracy i ufności w ich najlepsze 
zaruiaiy i dążności Kto zresztą słyszał Ich prze ■

mawiających, wycziJ to z ich słów serdecz
nych. Toteż słowa z serc płynące tratiły do 
serc,.

Cześć jn, cześć1
Irena Jodłowska naucz.

Męcaia pow. Limanowa.
Po wojnie tej światowej zmieniło się na. lep

sze i na gorsze. Na lepsze, bc zredukowano 
karczmy i szynki. U nas tu w Męcinie były 3 
szynki żydowskie i J katolicki Pozostał tylko 
katolicki. Pijaństwo nogę złamały gdyż dziś 
wskutek drożyzny nawet nałogowy pijak, któ
ry się nie liczył z Bogiem, sumieniem, a nawet 
z opinją u ludzi, teraz się musi uczyć z kiesze
nią, bo dać 1.000 marek za kieliszek widki lub 
2.0U0 marek za szklankę piwa, to nie żarty. 
Loterja liczbowa przynosiła państwu wielki do
chód, ale jej miłośników doprowadzała do ubó
stwa 1 nędzy Obecna loterja klasowa przy
nosi mniejsze dochody państwu, ale też się 
mniej osób mą zajmuje.

Zmieniło się na g'orsze, bo wpruwaazony 8- 
godzinny czas pracy przyczynił się nie mało 
do deficytu w kraju. Ja  pracowałem przy kolei 
jako robotnik 9 lat od 6-tej rano do 6-tej wie
czór, potem jako strażnik na przestrzeni 29 lat 
i to 21 godzin służby 9 wolnych, w ostatnich 
tatach 16 godzin służby 8 wolnwch. Nie prze
pracowałem się, byłem i jestem zorów. Od roku 
jestem na pensji, pracuję na zagonie od świtu 
do zmroku i też jestem zdrów, tatr samo tylu 
kolegów -moich współpracowników kolejowych. 
Nie zazdroszczę tym młodszym lepszego powo
dzenia, ale zdanie moje oparte na doświadcze
niu. To też dawniej kolej państwu przynosiła 
ogromne dochody, a dzis deficyt.

Zmieniło się na gorsze, bo dawniej był strój 
narodowy skromny, a teraz me tylko po mia
stach, ale i po wsiach małpowania, bo małpa 
co widzi od innych, to naślaluje, chociażby i 
poderżnięcie gardła. Dziś te nowomoane stroje 
obnażania po wsiach, paski i różne dziwactwa 
czynią człowieka dziwolągiem.

Zmieniło się na gorszą bo brak nawozów 
sztucznych tanich i dobrych. Są, ale drogie i 
nie przynoszą tych korzyści co dawniej. To też 
wielki uszczerbek w gospodarstwie. Słychać ze 
wszystkich stion narzekania słuszne gospoda
rzy, aby panowie posłowie w sejmie zamiast 
się zwalczać i kłócić, radzJi coś o tej piekącej 
sprawie, która dotyczy każdego obywatela kra
ju. A także i nad tern czuwali, by panowie we 
dwóch czapkacli nie wycinali tasów i nie wysy
łali ich zagranicę, bo dość innej biedy w do
mu. to jeszcze i wnet biednego nie stać Dędzie 
i nie będzie z czego dom postawić; tak samo i 
na opał. Pomyślećby należało o ustawie, by

dawne długi i spłaty były inaczej szacowane. 
Wielu to takich co z dobrej chęci pożyczył 
drugiemu przed wojną, lub po wojnie większii 
sumy, a dziś co za to kupi? Tak samp ci, co 
sie im należy spłat. Ten zostaje na gospodar
stwie i ceną, jaką weźmie za kurę, spłaci dru
giego, a drugi za to ani koszuli sobie nie kupi,

Józei Serafin.

Iwanowice pow. Limanowa
Pragnąłbym podzielić się czytelnikami „Lu. 

du Katolickiego'’ miłą wiadomością, że w tu
tejszej nr ocaej górskiej wiosce obcnodziliśmy 
przed kilku tygodniam' rzadka tu oczystaść wi
zytacji parafji przez Najp^zewiełebniejszego i 
Na.jCz.cig oJnisjsizegó ks. Rukopa dba Wałęgi 
z Tarnowa (w a lystencji N ajprzc wielebnie jaz o- 
go ks. prałata dra Luoełekiego, b. posła).

Nie chcę opisywać bram uiiumfalnych, czy 
bund erji konnych <— muszę jednak podnieść 
ten moment, te rzewne i uroczyste chwile —* 
kiedy to najdostojniejszy Arcypasterz *— ■ Ksia • 
żę Kościoła, i zastępca Apostołów -ginął się 
z wtudem rdziełaiąc tysiącom wiernych P omunjl 
św., katechicując dzieci i pasując s«tki mie
dz'cży na dzielnych rycerzy Chrystusowych 
przez udzielanie im Sakramentu Bierzmowania 
czy to przemawiając ito zwykłą »oble swadą 1 
prostotą dc wimmych, zachęcając dc wytrwanh 
w v*i.-rze lj'Ców i przybijaniu do Kościoła ka 
-Ulickiego.

Widdk NajprztłWlelebuiejszegO Arcypasterz* 
przypomina .zeczywiście wiernym, że żfisfcnj* 
jest symbolem łączności ze Stolicą Apostolska 
i NamiesfenSpem Ourystusowanm w Kzynuij **-> 
czuje się c-dowiek ozczęśliwym i podniesionym 
na duchu—1 że idę urodził i umrze na łonie 
Kośe.eia izymsboiatolicldego ;— 26 się bizy. 
dzi i obce mu »ą amerykańskie nowink* samo
zwańczych Hoaurów, Bończaków i fc. p. sekcia. 
rzy, tej zarazy, wyrosłej niestety, aa ^olskteł 
glebie, gomzej od bolszewickiej I.

DzięLują,c serdecznie Bogu żeśmy doczekali 
tej ui c czystej chwili i  mogli w parafialnym 
kościółku otrzymać z rął Najprzewiełebi,Ięj- 
szego Arcyposterza odpust Łupetny ! apostoł- 
skie błogosławieństwo — prośmy goiące Bog 1 
i starujmy się, by z naszej parafji oddalanej 
od więks* ych miaSi, — tych środowisk zepeu. 
cia moralnego!, nie znałaś się oni jeden czło
wiek, któryby się dał porwań fatrzywema prą
dowi i nie wpadł w wir ponętnych nowinek 
fałszywych proroków z ^narodowego kościoła1’ 
i innych sekt amerykańskich, lecz wszyscy 
wytrwali w wierze praojów naszych i jedności 
prawdziwego Kościoła katolickiego.

Tak nam dopomóż Wszechmogący Bóglł 
W imieniu gmin Jan Stach, parafjanin.

Niesłychane świętokradztwu w Gnieźnie
W zeszłym tygodniu rozmosły telegramy 

po całej Polsce bolesną wieść: Kościół ka 
tedralny w Gnieźnie starodawnej stolicy pol
skiej został okradziony % kosztowności i zło
tego najdrogocenmejszego relikwiarza, mie
szczącego głowę św. Wojciecha. Wiadomość
0 tern świętokradztwie wywołała w całej 
Polsce bolesne wrażenie. Według opisu od 
danego władzom śledczym, skradziono 0- 
prócz relikwiarza, który jest arcydziełem 
sztuki złotniczej, dokonanym w r. 1494 w 
Poznaniu, następujące przedmioty;

1) Monstrancję szczerozłotą około 60 cm. 
wysoką, wysadzam- brylantanr. senr ragda- 
mi, szafirami i rubinami, w liczbie około 200
2) Kielich zloty 30 cm. wysoki, zewnątrz 
kwiaty autystyczne, emaliowane w różnych 
kolorach, z heroem księcia Jerzego Michała 
Poniatowskiego. Nóżka kielicha ozdobiona 
jest kilku rubinami; 3) Kielich złocony 27 
cm. wysoki, ozdobiony zewnątrz w emalio
wane kwiaty, wysadzany rubinami i dya- 
mentami. Na nóżce dwie obrączki wy sadzane 
dyamentami; na  górnej części nóżki cztery 
głowy przedstawiające symbole awantycJtie
1 herb arcyb. gnieźn. Andrzeja Teodora Po
tockiego; 4) Kielich złoty wys. 30 cm. na 
puszko wyciśnięte artyst. rzeźby w stylu 
x v n  wdeku. Pomiędzy rzeźbionymi kwiata
mi głowa wołu przebita sztyletem; 5) Kie
lich złoty b< % żadnych znaków. W si  onanle

skromne; 6) Kieli.i złoty 30 cm. wysoki, 
zewnątrz rzezby z XVJH wieku i nerb arcyb. 
gniezn. Komorowskiego: 7) Złoty kielich 29 
cm. wysoki, format wąski, toczone izeźby 
z XVin wieku; 8) Złoty kielich 30 cm. wy- 
sold nadzw. ciężki, zewnątrz tłoczony herb 
arcybisk. Raaziojd w&kiego i artyst. "zeźby; 
9) Kielich srebrny, pozłacany, 30 cm. wyso
ki, zewnątrz emaliowane obrazki, przedsta
wiające Mękę Pańską i wizerunek św. Car 
bary, 10) Kielich złoty, do którego brak nam 
szczegółowego opisu. Przy wszystkich kieli
chach były pateny złote wzgL pozłacane 
srebrne.

Złotą monstrancję wysadzaną, bezcenny
mi brylantami, szafirami i rubinami zbrod
niarze połamali widocznie nie mogąc zmie
ścić do plecaka, gdyż odłamki odnalezioro. 
Kradzież miała następujący przebieg: Bawią
ca w Gnieźnie wycieczka nauczycieli kra
kowskich po wyjściu ze skarbca, przeszła 
do biblioteki, gdzie zabaw ;ła blisko 1 i pół 
nrodziny. Skarbiec zamknął kościelny jedrym  
kluczem. Po wyiściu więc wycieczki nau
czycieli, zakradli się złodzieje, otwierając 
zamek podrobionym kluczem. Wychodząc 
usiłowali oni skarbiec zamknąć, ale klues 
złamał się w zamku. Stwierdzono, że klucz 
był precyzyjnie podrobiony i był 2 żelaza 
miedzi i ołowiu.

Rabusie po dokonaniu kradzieży umuneli
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prawdopodobnie do Łodzii, gdzie policja 
wszczęła natychmiast energiczne poszukiwa- 
nia i uwięziła dwóch znanych włamywaczy, 
ktoray nie mogą udowodnić, gdlziQ TJi7eby- 
wali w krytycznym dniu, w którym w Gnie
źnie dokonano świętokradztwa.

Rosja w niswoii żydowtrkisj
Wiadoma rzecz, że kiedy komunii ci pró

bują dopiero Jakimś krajem zawładnąć, 
wśród innych swobód, iakie obiecują, obie
cują także wolność narodom. Wedle tych za
ręczeni, które wypisują w swych programach, 
w państwach urządzonych podług zasad ko- 
munistycznych wszystkie narodowości mają 
byó zupełnie wolne i mają w całej pełni ko
rzystać % praw, które im przysługują. Tak 
brzmią obietnice, ale inaczej wygląda speł
nienie obietnic. Żeby o tern się przekonać, 
wystarczy rzucić okiem na następujący wy
kaz najwyższych w Rosji sowieckiej urzę • 
aćw, który niedawno ua pudstawie rosyj
skich źródeł opublikowało jeetne z powa
żnych pism francuskich („Mercure de F lan
ce”). Liczba urzędników, pracujących w głó
wnej administracji kraju, wy nosi wcale u,r 

' dowbj statvstyl i  na rok 1922 914 osób.
Otóż z tych 914 urzędników rodowitych 
Rosjan było tylko 46, 121 należało do roz
maitych narodowości, a  747 było żyuów. 
W dokładnem wyszczególnieniu przedsta
wiają się te liczby jak następuje: W najwyż- 
rzej radzie komisarzy ludu na 22 jest ży- 
dów 17, różnych 2, Rosjan 3; w najwyższej 
radzie ekonomicznej na 56, żydów 45, ró
żnych 6, Rosjan 5; w komisarjacie woiny 
na 43, żydów 34, różnych 9, Rosjanina ża
dnego; w korm^a riacie spraw wewnętrznych 
na 64, żydów 45, różnych 17, Rosjan 2; 
w komisarjacie spraw zewnętrznych na 17, 
żydów 13, różnych 3, Rosjanin l; w komi
sarjacie handlu na 30, żydów 26, różnych 2, 
Rosjan 2; w komisarjacie sprawiedliwości na 
19, żydów 18, różnych 1 ; w komisaijaeie 
zdrow'ia na 5, żydów 4, różnych 1; w komi 
saijacio oświaty na 53, żydów 44, różnych .> 
Rosjan 2; w komisariacie pomocy społeczn ej 
na 6, żydów 6; komisarzy prowincjonalnych 
na 23, żydów 21, różnych 1, Rpsmnin 1; 
w sowiecie robotników i żołnierzy na 23, 
żydów 19, różnych 4; redaktorów pism na 42, 
żydów 41, Rosjanin 1; delegatów czerwone
go krzyża na 8, żydów 8 ; funkcjonariuszy 
administracji na 503, żydów 406, różnych 68, 
Rosjan 29.

A, więc w kraju rdzennie rosyjskim gdzie 
jm t okclo 100 mil jonów czystej krwi Rosjan, 
iylko 46 znalazło się w zarządzie kia,m, a 
w tym samym zarządzie pracuje 868 obcych, 
z tych 747 potomków Izraela! Czy to nie jest 
rzecz poprostu straszna? Czy to nie jest naj
prawdziwsza niewola, która cały ogromny 
naród ścisnęła iakby żelazną obręczą na te, 
by służył żydowskim interesom? Doprawdy 
te cyfry są wymowne i one jaśniej, niż 
wszystkie argumenty nakazują, kto właści
wie komunizmem rządzi i na czyją korzyść 
ten ustrój wychodzi. A zatem czytelnicy, 
jeżeli gdziekolwiek spotkacie się z obietni
cami wolności dla narodów, któręmi i it nas 
komuniści starają się pozyskać nieświado
mych, zamiast odpowiedzi pokażcie im, jak 
te obietnice ziściły się w Rosji. Kto chce być 
żydowskim pachołkiem i pomiotłem, kto 
chce, żeby jego im ród jak na pańszczyżnie 
wysługiwał się żydowskim interesom — ten 
niech m w eia komunizm. Ale kto ma choć 
odrobiną godności osobistej i narodowej, kto 
chce na swojej ziemi być u siebie, nie na 
komornem, kto wreszcie nie chce, żeby nie
nawistny but żydowski deptał mu zuchwale 
wszystko co święte i chrześcijańskie, ten 
niech całą duszą komunizmem się brzydzi i 
propagandzie jego mech wedle sił przeciw
działa.

Niestety zaś musimy powiedzieć, że ta 
propaganda komunizmu bynajmniej u nas 
nie ustaje. Oprócz zorganizowanych klubów 

k‘ komunistycznych po większych miastach, 
które wydają nawet swoje tajne publikacje,

mamy pewne wiadomości, że po wielu wio
skach kraju pojawiają się często agitatorzy, 
przew ażnie oczywiście żydowscy, Którzy 
starają się przedewszysukiem małorolnych, 
albo służbę folwarczną, przoz złoto a  bardzo 
tanie obietnice pociągnąć do bolszewickiego 
obozu. Otóż my wszyscy, co zdajemy sobie 
sprawę', czem komunizm jest, do czego pro
wadzi i czrim interesom służy, musimy m.eć 
sobie za święty obowiązek czuwać i nie po
zwalać na to, by ta najzgubniejsza zaraza 
u nas swobodnie się szerzyła.

Jeżeli więc gdziekolwiek natrafimy na 
ślady bolszewickiej agitacji, nie wahajmy 
się Kierować na nią uwagę władz Bezpie
czeństwa publicznego, bo jak z małej iskier
ki może wielki pożar wybuchnąć, tak  ta  nie
godziwa żydowska działalność, jeśli nie bę
dzie energicznie tłumiona, może przynieść 
Ojczyźnie nieobliczalne i nie do naprawienia 
szkody.

KRONIKA.
MILJONÓWKa . W ostatniem ciągnieniu mil- 

jonówki wylosowane Nr. 1,045.863, sprzedany 
w Wysokiem Mazowieckiem.

WYJAZD GEN. SIKORSKIEGO DO FRAN
CJI B. prezes ministrów., p. gen. Władysław 
Sikorski? opuścił w piątek Warrzawę, celem 
udania się na kilkutygodniowy pobyt do Fran
cji na zaproszenie francuskich kół wojskowych. 
Gen. Sikorski poświęci znaczną część swego po
bytu we Francji praktycznym studjom najnow
szych metod, wyszkolenia wojskowego, stoso
wanego obecnie w araji francuskiej; gen. Si
korski odwiedzi pozatem szereg obozów ćwi
czebnych- Misję tę powierzyło p. gen. Sikor
skiemu ministerstwo spraw wojskowych. Pod
czas swego 5—6-tygodniowej podroży, p. gen. 
Sikorski odwiedzi oprócz najwyższych do<noj- 
ników Francji, marszałków Focha i Potairńa. 
Generałowi Sikorskiemu towarzyszy adjutant 
osobisty ppułk. Kukowski.

UMORZENIE ZAJŚCIA MIĘDZY P PIŁ
SUDSKIM I GEN. SZEPTYCKIM PRZEZ PRE
ZYDENTA k^UZYFOSPOLITEJ. Między by
łym Naczelnikiem Państwa, a później szefem 
sztabu p. Piłsudskim i gen. Szeptyckim, obec
nym ministrem wojny, wybuchł zatarg wsku
tek obrazy słownej, który miał się zakończyć 
pojedynkiem. Ponieważ byłoby to gu-szącem, 
gdyby tak wysobie osobistości w ten sposób 
załatwiały swoje sprawy honorowe, przeto p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, jako najwyższy 
zwierzchnik wojskowy, sam ich sprawę roz
strzygnął i nakazał zaniechanie pojedynku-

DEMOBILIZACJA ROCZNIKA 1800 I 1900. 
Z dniem 1 września b. r. zostanie zdemobilizo
wane 15 % poborowych z roczników 1809 i 
1900 z tom, że karty demobiiizacyjna i ksią • 
żłpzki wojskowe zostaną im doręczone dnia 9 
grudnia b. r. Reszta popisowych, t. j. 85 '% 
z tych roczników, zostanie przeniesiona i "-go 
paźdizernika b. r. do rezerwy, a karty domo- 
bilizacyjne z os tana im wręczone również 10-go 
grudnia. Ponieważ ćwiczenia wojskowe trze
ciego tenninu, t. j. rocznika io»ó zostały prze
sunięto na rok 1924, przeto wszyscy rezerwiści 
z roczników 1895 i 1896, którzy z jakir.hkol- 
wjąk względów otrzymali odroczenie na. 
turnus, będą powołani jeszcze w b. r., miano
wicie w pocjąikach listopada. Te ćwiczenia 
będą treiuy pełnych 8 tygodni,

NARADA SKARBOWA W SPALĘ. W Spalę 
w rezydencji Prezydenta Rzeczypospolitej od
była się narada w sprawno naprawy skarbu. 
Oprócz prez. Wit.osa i mm. skarbu Lindego, 
w naradzie wzięli, udział pp. senator Karpin 
ski, p. Zclzieehowski i były min. skarbu Stecz
kowski.

NOWA °ODWYŹK A TARYF KOLEJO
WYCH W POLSCE. Z po-wodu spadku waluty 
rozważaną jest w sferach kompetentnych nowa 
podwyżka taryf kolejowych, która miałaby 
wejść w życie już 1 sierpnia. W pierwszvm 
rzędzie podwyższone być mają taryfy na pize- 
wóz towarów, które ostatnio nie uległy pod
wyżce. Podwyżka obecnie projektowana .do
chodzić ma do stu procent. Także taryfy osik 
bowej i bagażowej, k tó ra ś  dniem 1 lipca zo
stała podwyższona o około 65 prc., nie omiuia

prawdopod obna ncwa podwyżka, gdyż' w tym
kierunku dbywają się studja. Proponuje się 83- 
proceotown podwyżkę.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Mimst< rjum 
osezz i telegrafów komunikuje: W ostatnich
aniach wypusiczmo nowe znaczki pocztowe, 
na onłaty i dopłaty w następujących warto
ściach.: opłaty 1000- i 200C-maxkowe; znaczki 
dopłaty po 200, 5C0, 1000 i 3000. Nadto dla 
uczczeni i, pamięci Mikołaja Kopernika Mitni- 
sierjum poczt i telegrafów wydało znaczek po
cztowy opłaty 1000 marek waj tości. Rysunek 
znaczka pocztowego przedstawia podobiznę 
Kopeneika Znaczka tego należy używać prze. 
dewszystkiem dio opłat korespondecji zagrani
cznej.

POLICJA ENERGICZ.FE BIERZE SIĘ DO 
SPEKULANTÓW I PRZEMY TATKÓW W ALU 
YOWYCH- W zeszłym tygodniu dworzec kra
kowski był widownią interesującego połowu 
waluciarzy. Oto w nocy lotna brygada przy tu
tejszej policji przeprowadziła ścisłą rewizję po
ciągu zdążającego od strony Lwowa w kie
runku Katowic i ,,potrzebowała” wyłowić oko
ło 30 synów Izraela, trudniących się stale wy
wożeniem walut, złota i srebra za granicę. Po 
przeprowadzeniu dowodu winy, odstawiono 
„pasażerów" do hotelu pod wezwaniem św. Mi
chała, który ich bardzo drogo kosztuje, bo 
przed ulokowaniem ich tamże, zabrano im oko 
ło 2 tysiące dolarów, 200 tysięcy koron czes
kich, 32 kg. złota i S walizy z monetami i na
czyniami srebrnymi. Jodnem słowem bardzo 
„paskudne nieszczęście".

Pozatem nie daje policja spokojnie prowadzić 
„geszeftu" także t. zw. czarnogie.łdziarzo~> i 
przeprowadza ścisłe rewizje w mieszkaniach j 
lokalach, gdzie się tajnie zbierają.

OKRADZENIE KOŚCIOŁA W LISZKACH. 
Cymizan i bezczelność naszych opryszków do  
chodzi już punktu kulminacyjnego. W pogoń* 
za łupem rzucają się już nawet na Kościoły. 
Przed trzema dniami zbrodnicze jakieś jednost* 
ki okradli katedrę gnieźnieńską, obecnie, znowu 
dokonano włamania do kościoła parafialnego 
w Liszkach.

MASCWY STRAJK W BIaŁEJ. W Piałej 
któm jest jednero % centrów przemysłu włókien- 
niczego wybuchł wielki strajk. Strejkuje 40 tys, 
robotników. Robotnicy zażądali podnzyzszenia 
płacy, na co nie chcą zgodzić się fabrykanci. 
Opór swój uzasadniają stratami, które rzekomo 
ponoszą wskutek tego, że rząd nie pozwala in. 
dysponować dowolnie z igranicznemi pieniędz
mi, uzyskanymi z wywozu wyrobów fabrycz
nych za granicę. Podobny strejk zapowiada się 
w Łodzi.

ROZSTRZELANIE DWÓCH BANDYTÓW 
W LPBLINIF. Z Lnllina domszą: Sąd doraźny 
wydał wyrok Da członków szajki Torują, która 
clokomala szeregu napaaów zbrodniczych na 
przejeżdżających kupców w okolicach Lublina. 
Bandyci Teruj, StanisławeK i Czapla skazani 
zostali na śmierć przez rozstrzelanie, inni człon
kowie bandy na dożywotnia więzienie.

Prezydent Rzeczypospolitej zatwlierdzil wy
rok są.du doraźnego, skazujący bandytów To
rują i Stanisławka na śmierć. Czapla został 
ułaskawiony.

TRZY WYROKI ŚMIERCI NA BANDYTÓW. 
Wyrolkiem sądu doraźnego w Lodzi skażam 
zostali na śiniorć trzej bandyci: Jankiel Lewko
wicz, Wojciech Podgórski i Tadsusiak za do
konanie zbrojnych napadów w okolicach po 
wialu łęczyckiego. Bandyci posługiwali s'ę 
bronią palną ł nożami, terory żując i ranią.': 
swe ofiary.

Oskarżeni przyznali się do winy Lewkowicz 
podał powód przystąpienia, do bandy, rzekomy 
brak środków do życia. Napady planowano 
szczegółowo.

STRASZNA KATASTROFA AUTOMOBILO
WA NA DRODZE DO MORSKIEGO OKA. ~- 
W zeszłym tygodniu we wtorek zdążająca 
z Zakopanego ku Morskiemu Oku autobus z 33 
osobami, wskutek nieostrożnej jazdy, stoczył 
się z szosy do płynącej o 8 m niżej rzeczki 
Białki i przewrócił się Upadek |  tak znacznej 
wysokości spowodował śmierć 4 osób. Potłu
czonych i rannych wydobyto z autobu u 40 
osób,

ŚMIERĆ W NURTACH DUNAJCA. Z Tar
nowa wieczorem wybrała się do Bogumdowlt, 
gromadka młodzieży, która poniżej mostu ko
lejowego postanowiła zażyć kąpieli W pewnym 
momencie zaczęły tonąć cztery młode panny.
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G a^pooarz z Ostrowa Józef Bugaj, zobaczyw
szy, oo się dzieje, rzucił się do wody i ■wyrato
wał trzy tonące parnuy; później dopiero spo- 
strzeżono brak ozwartej. Gdy ją wydobyto 
z wody wBzelk' ili,tunek oikazał się bezowocny. 
Zmarła była jedyną córką tarnowskiego kupca 
Branda Uczęszczała osa na trzeci rok medy
cyny.

ILE WAŻV BILJON MAREK? Biljan, to ty
siąc miliardów. Mil jard, to tysiąc miljonów. Mi 
ljon marek polskich (tysiączkami) waży 2 kg. 
i 900 gramów. Zatem rakjard waży 2.200 kg. 
(22 cantarów metr„ rznych), a biljan waży dwa 
miljoaiy i 200.000 kg. (22 tysięcy centnarów 
metr., czyli 44.000 cetnarów zwykłych). Gdyby 
bil jon położyć tysiąvzkami jedną za drugą w ich 
długości, nćzniłobj to 215.000 kilometrów, czyli 
tym pasem możnaby pięć razy opasać wygo
dnie cał<* kulę ziemska.

ILE KOSZTUJE ZROBIENIE JEDNEGO 
KROKU. W związku zc wzmagającą się dro
żyzną obuwia, dokonano w Warszawie cieka
wego obliczenia, a mianowicie obliczono, fle 
kosztuje zrobienie jednego kroku. Wychoitąc 
z laoady, że średniej tuazy człowiek ioib*ąc 
dziennie 10.000 kroków, niszczy w przeciągu 
Bześcm miesięcy buty, wartości 500.000 amrak, 
z czego wynika, że webienie czt~-sch ki oków 
kosztuje właściciela butów urzecłęiure 1 markę.

SPISEK ANTTCZKSKT NA SŁOWACZYŻ- 
NIE1 Donoszą z Preezbiega, że w i..=tatnich 
dniach wykryto nowy anty czeski spisek na 
Słc wjczyinie. Centrum spisku znajdowało się 
v Bańskiej Bystrycy i Zwoleniu. Wykryto fa
brykę granatów ręcznych i broni różnego ga
tunku. Rząd czeski usiiuje nudać spiskowi te
mu charakter pracy komunistycznej. Wiele 
osób uwięziono.

ChOLERA NA UKRAINIE. „Gazeto Lwów* 
ska‘> donosi z pogranicza polsko-sowieckiego 
o wybuchu epidemji cholery azjatyckiej w rófc. 
nydh miejscowość'ach Ukrainy sowiecktoj, mią* 
norwiie w Mikołajowie, p ołtaiwla, Krzami eńczu. 
gu i innych miejscsowościach południowej to 
kramy-. Karanie epidemja nie przybrała groź
nych rozmiirów, lecz z powodu braku odpo
wiednich środków leczniczych fenie je obawa 
rozszerzenia się jej, szczególnie z chwilą nasta- 
nia upałów

SZEROKA REDUKCJA URZĘDÓW NIE- 
STETY NIE U NAS. Rząd węgierski zamierza 
przeprowadzić szeroko zakreśloną akcję reduk
cji urzędów. W związku z tem przedłożył mi
nister finanrów projekt usławy, która przewi
duje, że akcja oszczędnościowa w tym kum a
ku musi być ukończoną do końca giudnia b. r., 
a redukcja urzędników musi nastąpić najpó
źniej dc 30 września b. r.

Redukcją objęte są wszystkie kategorje urzę
dników z wyjątkiem nauczycielstwa. Prócz te
go oględnie prowadzona będzie redukcja armji 
policji, wśród straty finansowe.!, cłowej i nad
rzecznej. Co się zaś tyczy urzędów, to projekt 
przewiduje zniesienie wszystkich zbędnych in- 
stytucyj i urzędów państwowych, jak również 
dąży do uproszczenia administracji.

JAK W ROSJI OBECNIE PIJĄ. „Izwiesija V 
oficjakty organ sowiecki donosi, że w Rosji po 
latach przymusowej wstrzemięźliwości pijań

stwo rozwija się w całej pełni. Policja odkrywa 
coraz to nowe „fabryki” spirytusu, które wbrew 
zakazom produkują „samogenkę” w znacznych 
ilościach. Mieszkańcy dla „smaku” dodają do 
niej tabaki i wytryołu miedzi. Rzecz prosta, że 
po wypiciu paru kieliszków człowiek upija się 
jak bydlę

Domorosły fabrykant jest pewien bezkarno
ści, gdyż celem uniknięcia kontroli władz wy
starczy mu rozstawić na ulicy straże niezwy
kle czujne, bo opłacane zamiast pieniędzmi — 
spirytusem.

BANKNOTY 1-MIL JONO WE. W Niemczech 
Bank Bze^zy przygotowuje wydanie bankno
tów, opiewających na 1 miljon marek. Obecnie 
jest w obiegu, wedle pisma „8 Uhr Abendhlatt“. 
13 biljonów marzk papierowych. W ostatnim 
tygodniu zwiększył się obieg więcej niż o 2 
bii jony.

NAUCZYCIEL BEZ RĄK. Nauczyciel Lau- 
tus z St. Leurent we Francji otrzymał nieda
wno krzyż Legji honorowej z palmami. Dzielny 
ten człowiek stracił obie ręce w roku 1916 
wskutek wybuchu granatu. Wyszedłszy ze szpi-1 
tala, wrócił kaleką, do rodzinnej wioski i z po-l

wrotom objął skromne stanowisko nauczyciela 
wiejskiej szkółki, które jeszcze prze,i laty pia
stował jego ociec. Protezy zastąpiły amputo
wane ręce. Z ich pomocą może pisać na tablicy, 
poprawiać ćwiczenia., słowem spełniać należycie 
swoje obowiązki. J°go rezygnacja, cierpliwość 
i silna wola są pięknym przykładem dla ucz
niów.

20-LECIE FABRYKI FORDA. W Detroi. 
w Stanach Zjednoczonych, dnia ls-go czerwca 
oDchodzono 20-tolecie firmy n/yrobów enrno. 
cholowych Henryka FoićLa. Kapitał zakładowy 
tej firmy wynosił przed dwudziestu laty 100.000 
ddlarów, ale właściwie tylko na papierze, gdyż 
faktycznie rozporządzano Kapitałem 23.000 do
larów. W pierwszym roku swego istnienia, fas 
ma tA ■ wyn obiła 1708 samochodów, % iaboerł6 
w jednym tylko dniu wyrabia prsentotnie pięć 
raizy tyle.

W tym rokin przy pełniej sale pfflacy tfd yffcsytsL 
kich swych zakładana £ab •ycanyct Fuid spo
dziewa się u /robić pn-zeszło półtózecia m fjm a 
samochodów,' czyli więcej niż wszystkie razem 
wzięte fairyM samochodów w Ameryce.

ZUPEŁNE BaNkJRUCTT/O komunizmu 
W AMERYCE. „YoBsicehe Zeitung” doaisi 
z Ameryik’’, iż w Seraton odbyło tię doroczne 
zebranie związków zawodowych, gdzij uchwa - 
łono rezolucję wynainic zwracającą ęię przeciw 
komunistom. Wyklucz ano z zebrania Alfred* 
MagehkneohtjŁ, ponieważ stwierdzano, iż ut.-zy- 
muje on stosunki z rosyjskimi kołami fowi-̂ c- 
kjmi i jest zwodemnikiec. partji komunisty cznej. 
Również i górnicy zrzeszeni w świątkach zawo
dowych uchwalili rezolucję, oświadczającą, iż 
ni będą oferować wpływów Komunistycznych 
w swej organizacji Na zebraniu tem stwier
dź ono, .iż kumituuiści wydali ostatnio na. propa
gandę wśród i^botarków amerykańskich 13 mi- 
ljonów dolarów.

POŻAR PAŁACU CESARZA CHIŃSKIEGO. 
Przed kilku dniami późnym wieczorem płomie
nie zniszczyły część pałacu cesarskiego Dzyn- 
ddnszen w Pekinio.

Pałac ten, jak wiadoma, ma pół mili obwodu 
i skłuła się z wielkiej ilości pałacyków i  świąr 
tyń wśród cudownych ogrodów.

Og:eń -wybko objął cztery skrajne pa wlony. 
Zdołano go umiejscowić dzięki temu, że ściany 
następnych nawilonów wyłożone są ma’ murami 
a dac-hy grubo złocone. Straty dla kultury i 
sztuki wi chodni»j niepowetowane.

Przyczyny pożaru razie nieustalono. Są 
poezyaką że jest to dzi< ło chińskich banćtotów- 
nodpalaczy.

G i e ł d a .
Dolary 110.000 Mli., Marki niem. 53 fenigi, 

Funty szterlingi 507.500 Mk., Frarki francuskie 
6.500 Mk., Korony czeskie 3.360 Mk., Liry 
4.700 Mk„ Korony duńskie 18.000 Mk.

Za alztai ogtosaań Redakcja ale pngrjaraja 
•dpcwk dzkUnośof,

POI ACY! POLKI!
POPIERAJCIE HASŁO SWÓJ DO SWEGO!

Na życzenie każdego wysyłam komplet do
brych towarów i silnych gatunków tylko za 
350.000 Mk. — 3 metry na garnitur męski, 4 na 
ubranie damskie, 3 m. na koszulę, 2 m. na 
bluzkę, 1 sztukę chustki, zaś najlepszy kompb-t 
na świąteczne ubranie za 500.U00 Mk. Oprócz 
tego polecam kort angielski najlepszy gatunek 
po 300.000 Mk. za 3 metry. Szewiot na damskie 
suknie po 55.000 Mk. metr. Bestomy na kostju 
my damskie lub płaszcze po 150.000 Mk. za 
metr, podwójna szerokość. Sukna na sutanny 
dla księży po 200.000 Mk. za metr. Płótua 
różne na pościel i koszule od 16.000 do §5.000 
Mk. sa metr. Chustki letnie po 13.000 Mk., o;-z 
wszeli ie gatunki towarów. — Wysyłka, za za
liczką pocztową,, zaś ci co nadeśkj, pieniądze 
cęgóry, nie ponoszą kosztów' opfaty paczki ani 
opakowania. Zagranicę wysyłam tylko tenni 

kto nadeśle pieni;) Ize z g ’ry.
Adresów ać: NAJTAŃSZA CHRZEŚCIJAŃSKA 
SPRZEDAŻ MANUFAKTURY M. Rf^ŻNIK, 

ŁÓDŹ, Sk“zynka pocztowa Nr. 34,

BARTŁOMIEJ GNATEE, ur. "900 r w Szczu- 
rowej, pow Brzesko, kapral, zgubił dokumenta 

wojskowe.
KAZIMIERZ NIEĆ z Tworkowa, pow. Brzesko, 
ur. w r. 1900, zgubił kartę demobilizacyjną 

w dniu 1 lipca 1923 r.-

KTOBY WIEDZIAŁ lub dyszał o mojej córce 
Zofji Nicpoinównie, która  dostała pomieszania 
zmysłów w ubiegłym tygodniu i uciekła z do
mu, raczy łaskawie donieść stroskanemu ojcu 
ped adresem: Józef Nicpoń, wieś Zaklmale, 

i ’ i | ,, kcło Żabna. 190

POTRZEBNY jest młymuz, do dwóch młynów 
z dobremi świadectwami. Zgłoszenia wraz z od
pisami świadectw, Ii tylko listownie pod: Za- 
rzad Dóbr w Suyszowie nad Wisłokiem, poczt* 

i tię-j- = loco, L. 183.

Wyszły x  urukc Ks. M ateusza J e ż a
prof. Seminariom duch podlaskiej

I  „Jogu utajonemu"
Pljnla aucharystyCzna 

Cena S400 Mk, z przesyłką uocztową Mk 9400.
1

|re lisji katolickiej Prawda i Siła"
Zarys dzlejśw prawdziwa] rellgjl.

Cena S5u0 Mk, z przesyłka pocztowa Mk 4000.
Do nabypk w Redakcji „UJDU CAT0L ICKlbBO*.

N O W O Ź Ć I
W a żn e  tfia w s zy s tk ic h  S t o r a r z y s z o A  k a to lic k ie 1! 

r  o w i- r o d z a j  z a b a w y ,
ku5ry swoja wzniosłością, pięknością 1 praktyczno 
toną ujmie sobie wszystkie stowarz rszenla katoli
ckie, pod nazwą: „ G ra  w  z*ot« ila rn 9 * a(f Świę
tych Pańskich na dowolną ilość osćb jest do na 
bycia w klasztorne P. P. KI nysek w Starym Sączu.

Zamćfc jenia przyjmuje się na razie -lajwyżOj 
nu żO osób c "li 20 serji. Każda serja osobn do 
nabycia po 5000 Mk wy firnie ozdobne, 1000 Mk 
wydanie najprostsze. Wysyła się tylkf ze uprze 
dni»m nadesłaniem gotówid lub zł zaliczką. Do
chód przeznacz my na buaowę kom- i^t" Jaszto  ■- 
uego. X. P. Maciąg.

STAIhSŁAW SZPAK
riąrtow t upoważniony geom etra 
zaprzysiężony znawea sądowy

w DĄBROWIE k. Tarnowa
otw orzył k a n c e la r j  j w  domu własnym  
i  wykonuje roboty w chodiące w zakres 
miernictwa, działu gruntówparcelac:ji Jłd

jEora m i r a  m i m  
S K O R

wszelkiego rodzaju polskich garbarń
Dr. Z . DZIKOWSKI Sp. z egr. oso
w KRAKtWIE, ul. Jagiellońska 5 . II p.
poleca się chrześcijańskin kooperat} wom 
Składnicom, Gmińoru i Szewcom . Rów
nież stale na składzie płynna sm oła (ter) 
czeska do terowania dachów, w  beczkach 

lub wagonowo.

Kalborin-Derm a
Jedyny środek do usunięcia plam wątrobie* 

nych, wągrów i nieczystości skóry.

Ranawaf.or-Bfcritta
Znakomity średek do przywrócenia w iosen  

kcinru pierwotnego,
Do nabycia w aptekach i droguerjacb.

W ytwórnia WB Ifr Eb ]t"T A 44 Ska a ogr. ch,t ,t,. ■ kosmet. 55 ' * • ** edp.
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\\ydav.'-a: Spółka wvć.avvnicza ,Luu Kalcudu" :atow. zarej. UupĄv . ceJaktt r: Wicenly Woźny. 
Czcionkami drukarni „Giosu Narodu" w Krakowie nod zarządem ttomanua Ferka.


